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"(W sprawie gimnazjum buczackiego. — Broszura 

węgierska o Polsce, — Wiener Abendblatt o spi- 

sku na cara. — Z Warszawy. — Wojskowa aka: 

demia lekarska we Wiednin. — Ostatnie chwile 
sejmu morawskiego,) 


Z .Buczaczę otrzymaliśmy list następujący : 
„Przed kilku dniami wyczytałem w kronice 
Gasety, Że Rada szkolna odebrała Bązylianom 
gimnazjam w. Buczaczu. Owoż ośmielam. się do 
tej wiadomości dodać, że byłby nareszcie .czas, 
aby korzystając z tej sposobności, zaprowa- 
dzono równocześnie wyższe gimnazjum w Bu- 
ezaczu, 0 ©0 gmina, powiat i cała; okolica od 
wieln już lat bezowocnie kożacha: Z powodu, 
iż, Bpczacz, oddalony 0, 9:mil od Stanisławowa, 
Brzeżan, Tarnopola i Husiatyna, w którem to 
estatniem mieście nawet niema gimnazjum — two- 
rzy niejako centrum W tym dziewięciomiłowym 
promieniu, iz powodu, że utrzymanie: w Bu- 
czaesu „jest bardzo tanie; garnęłaby się jam 
młodzież, szczególnie uboższa — więcej jak 
-qdzieindziej, i. wychodziliby. ztamtąd znów 
najtęśsi ludzie, jak za dawnych. dobrych cza: 
"sów 


isr Podajemy- ten list z powodu zawartego w 
wim życzenia, gdyż podstawa jego, t. j. wiado- 
«mość 0 odebraniu gimnazjum plagę Onana 
*arlianom ekasaje się niedokładną.. Otrzy malign: 
"bowiem i sanai jeż z Wiednia z pewnego źró- 
dta telegram, że ministerjam nie odjąło tego gi- 
mnazium 00. bazylianom, tylko zażądało, aby 
Nauczyciele tego gimnazjum mieli wymaganą 
. prawem kwalifikację — które to badanie, gdy- 
. Bysnpie mogło być przes 00. bazylianów speł 
z.. kiotemy ostatecznie może jednak doprowadzić do 
„ Mabrania im gimnazjum. = 
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Wracając znowu do rzeczy, z przyciskiem 
zaznaczamy, że Skandynawia bynajmniej nie 
uważa Finłandji i prowincji, w której Się roz- 
siadł Petersburg, pomimo setki lat upłynionych 
od czasu grabieży, za stracone, — szczególniej 
w ostatńich latach, kiedy 
stała się powszechną wśród ludów, nadzieja po- 
łączenia tych krajów z ojczystą ziemią stała 
się tem gorętszą. i 

W tym celn porobiono znajomości i stosun- 
ki dla utrzymania łączności; w zjazdach skan- 
dynawskich czy to mnankowych czy ekonomi- 
eznych, zawsze Finlandczycy udział biorą, przy 
zabawach publicznych obok chorągwi norweg- 
skiej, szwedzkiej i duńskiej zwykle sztandar fin- 
landzki powiewa, a na bankietach wnoszone by- 
wają toasty na cześć tego kraju, z życzeniami 
rychłego powrotu na łono rodzinne. Mogliby- 
śmy jeszcze wiele rzeczy przytoczyć, świadczą- 
cych, że praca w Skandynawii skierowaną jest 
na to, aby Finlandję przy sposobności oderwać 
od Moskwy, ale wolimy przemilczeć, aby nie 
zdradzić tajemnicy, któraby tylko zaszkodzić 
mogła zamiarom. 

Oznaki te wszystkie aż nadto przekonywa- 
ją, że Skandynawia rachunków, jakie ma do 

iemiec i Moskwy, nie uważa za skończone, i 
że przy pomyślnej okazji upomni się z bronią 
w ręku o wyrządzoną krzywdę. d 

Ludność w całej Skandynawii obecnie wy- 
nosi około 12 milionów, jest to siła wielce im- 
ponująca, zwłaszcza jeżeli się weźmie na uwa- 
gę, że masy narodu znajdują się na wysokim 
stopniu oświaty, z poczuciem obywątelskiem, pa- 
łające gorącą miłością rodzinnego kraju. 

Z powyższemi wiadomościami należało pol- 
skich czytelników poznajomić. 
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Aresztowania warszawskie są faktem nie- 
zaprzeczonym ; wszelkie jednak doniesienia da- 
jące szczegóły spisku, są, jak na to słusznie na- 
cisk kładą nasi korespondenci, tylko pogłoska- 
mi, za podstawę mającemi mniej lub więcej 
usprawiedliwióne domysły, lub tylko bujną wy- 
obrażnię z kolorytem prawdopodobieństwa, bo 
cóż w państwie białego cara niemożebnem, gdy 
o przewrót chodzi. 

"(o sądzić jednak ð korespondencji z War- 
szawy, którą Wiener Tagblatt” zamieszcza : 

„Śledztwo aresztowanych uczestników sprzy- 
siężenia na życie cara Aleksandra III. w War- 


tylko na życie Aleksandra III. a odnośnie nastę- 
pcy tronu, oraz wszystkich książęcych gości 
cara w Warszawie, ale nadto po dokonaniu 
owych morderstw miała za pomocą Polaków ga- 


chodnich guberniach Moskwy. Po zamordowaniu 
cara mieli sprzysiężeni wywołać najpierw vgól- 
ną walkę uliczną w Warszawie i po innych 


miastach królestwa Polskiego i Moskwy prze- 


ciw urzędnikom, żydom, fabrykantom, kupcom i 
w ogóle bogatym ludziom, a po zabraniu z ar- 
senałów broni i pieniędzy u zamordowanych 
żydów, fabrykantów i kupców, wywołać ogólną 
rewolucję. Władze mają w swem ręku bardzo 
ważne papiery, odnoszące się do owego rewolu- 

cyjnego planu. 3 
Wobec takich. okoliczności wybitni Polacy 
starają się wszelkiemi siłami dowodzić, że Po- 
lacy ze sprzysięgłymi nie mają niec wspólnego 
i wcale nie myślą o rewolucji. Polakom pod pa- 
nowaniem Moskwy przyszedł też już w pomoc 
austrjacki Polak, krakowski historyk, który do 
redaktora moskiewskiego Warszawskiego Dniew- 
nika T + gig pismo, mające historycznie 
dowodzić, że Moskwa z dawien dawna by- 
wi najlepszą przyjaciółką Polski, a Austrja naj- 
ej wrogiem, dlatego też Polacy nie 


|mu panówaniy a? staniu przeciw moskiewskie- 


świeżych aresztowni, | pie jących „O tej sprawie 
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, ,„Warszawa, 26. lipca. W sferach do- 
brze poinformowanych utrzymują, że car ze 
Skierniewic ada się do Granicy, gdzie zjedzie 
się z cesarzem anstrjackim. Obaj cesarze uda- 
dzą się następnie przez Warszawę do Aleksan- 
drowa, gdzie nastąpi zjazd z cesarzem niemiec- 
kim. Faktem jest, że ga linii kolejowej War- 
szawa-Skierniewice- Granica zarządzono nadzwy- 
czajne środki ostrożności.“ 
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( _ Temi dniami odbyła się w austrjackiem mi- 
nisterjum wojny 

założenia we Wie 
dycznej. Plan organizacyjny został przyjęty; 


zaprowadzone zostaną róczne egzamina. Katedry 
mają być obsadzone znśkomitemi siłami. Słu: 
chacze będą płatni i erarjalni, wszelako ici 
ostatni mają na przyjęciu złożyć 100 złr. na 
wyekwipowanie. Ma być po 50 słuchaczy na 
każdym roku—wraz z doktorandami 300. Wolni 
będą od wszelkich opłat czesnego i rygorozo- 
wego. Obowiązani będą po skończeniu służyć 
dziesięć lat jako lekarze wojskowi. Gdyby z 
powodu niedostatecznego postępu lub ze wzglę- 
dów dyscyplinarnych zostali wydaleni z akade- 
mii, muszą zwrócić łożone na nich koszta, albo 
w razie niemożności tego, odsłużyć swój obo- 
wiązkowy czas jako Żołnierze. W czasie stndjów 
utrzymywani będą sposobem koszarowym 

Plan ten organizacyjny będzie jeszcze prze- 
słany ministerstwu oświaty do zaopiniowania, a 
następnie już w jesieni przedłożony delegacjom 
wspólnym dla uchwalenia fanduszów. Ministe- 
rjum wojny zamyśla wprowadzić w życie tę a- 
kademię już, w roku szkolnym 1885 -6., pe- 
wnem będąc, jak powiadają pisma półurzędowe, 
że „potrzebne na ten cel fundusze, wcale nie są 
tak znaczne, jak rozgłaszano, i nigdy też W 
odmawiano wydatków na sprawy sanitarne. 
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Wczoraj nastąpiło zamknięcie sejmu moraw- 
skiego. j mandatu poselskiego namiestni- 
ka, hr. Śchónborna skończyła się dla fakcjoni- 
stów jeszcze fatalniej, niżeśmy w sobotę przy- 
puszczać mogli. 

Jużeśmy z Nowej Pressy wiedzieli, Że fak: 
cjoniści są w tej sprawie pewni Wf id AEN a 
więc unieważnienia mandatu owego. Dzisiaj wie- 
my, że liberalni członkowie posiadłości wielkiej 
(klub centrum, do którego należy i Chlumetzky) 
stali wszyscy po stronie Sturma i Weebera, tu- 
dzież ezęść środków, z których dwaj nawet za- 
pisali się do głosu przeciw zatwierdzeniu man“ 
datu hr. Schónborna. Tak było im spieszno z n- 
nieważnieniem tego mandatu, że nawet odmó- 
wili drakowania dotyczącego wniosku komisyj- 
nego. Nagle po wywodach p. Fanderlika pierw- 
szego dnia rozprawy, nazajntrz d. 25. rano ro- 
zesłał klub lewicy następujący komunikat : 

„Ponieważ kilku członków klubu centram 
zstanowczem wystąpiło życzeniem, aby 
daty co do wyborów w Bzeńcu oddane zostały 
do komisji weryfikacyjnej dla natychmiastowe- 
go zbadania i zdania sprawy: uchwalił klub 
centrum wnieść w tym duchu wniosek przez p. 
Chłumetzkiego, i zarazem zaprosić klub lewicy, 
aby celem utrzymania Eonieczniejszej 
niż kiedybądź indziej wspólności akcji 
stronnictwa centralistycznego w sejmie moraw- 
skim, do tego wniosku przystąpił. Co też klub 
lewicy po żywej i długiej dyskusji uchwalił, w 
tem przypuszczeniu, że ponowne sprawozdanie 
komisji weryfikacyjnej jeszcze w toku bieżącej 
sesji przyjdzie na dzienny porządek sejmu.“ 

Co zaszło za sceną, domyśleć się łatwo £ 
obu części tego komunikatu — nadomiar donosi 
Nowa Presse, że klub centrum zrobił ten zwrot 
„w skutek nalegań p. Chlumetzkiego, który się 
ujrzał zniewolonym ośwładczyć, łe klub cen- 
tram nie może na siebie przyjąć odpowiedzial- 
ności za skutki nnieważnienia wyboru hamiest- 
nika na podstawie dochodżeń dotychczasowych. * 

ie opierał się d. 26, p. 'Wteber 
wniosk rl Chnlurtetzkiego, %le ostatecznie i 
wszyscy lewiczaki ża mim głosowali, mihib że 
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dniu wojskowej akademii me- 


jest on zupełnie podobny ustrojowi uniwarsy- 
teckiego fakultetu lekarskiego, £ tą różnicą, że 
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wniosek ten polecał komisji weryfikacyjnej tyl- 
ko zdać sprawę ze swego badania co do 
rów w Bzeńcu, przez p. Fanderlika dniem po- 
przód przytoczonych — ale nie upoważnił jej, 
zarazem stawić dalszego wniosku ewentualnego, 
aby uznać wybór hr. Schóaborna za nieważny. 
Spełniony jednak został w tym wniosku waru- 
nek lewiczaków o tyle, że polecono komisji na- 
tychmiast zdać sprawę. 

Tymczasem znowu coś zaszło za kulisami. 
Wieczor tegoż samego dnia 25. bm. klub lewicy 
i klub centrum uchwaliły, aby komisja weryfi- 
kacyjna wniosła o odesłanie całej tej sprawy 
do Wydziału krajowego, a zatem wyraźnie, 
aby ją aż do następnej sesji odroczono, i w 80- 
botę sejm jednogłośnie ten wniosek bez żadnych 
nawet rozpraw przyjął, a zarazem sprawę 
dwóch innych mandatów, czeskich Wydziałowi 
(krajowemu oddał. 

Godnem nwagi jest, że gdy komisja wery- 
fikacyjna uchwalała odesłanie sprawy wyboru 
namiestnika do Wydziału krajowego, p. Weeber 
a nawet ' p. Chlumetzky oświadczał się za 
wnioskiem Podstatzkiego a nie Chlumetzkiego. 
Widocznie centraliści zrazu mniemali, że lepiej 
poruczyć komisji weryfikacyjnej, jak powyżej 
wyłuszczyliśmy, nie innego nad zbadanie dat 
co do wyborów w Bzeńcu, gdy tymczasem wnio- 
sek Podstatzkiego, popierany przez Czechów, 
dawał komisji prawo do orzekania o ważności 
lub nieważności wyboru, — a więc jak zapóźno 
spostrzegli centraliści, że wniosek Podstatzkiego 
był dla nich dogodniejszym. Jest to dowód braku 
zręczności n centralistów. 

(W sobotę już odbył klub lewicy po- 
siedzenie pożegnalne. P. sturm w przemowie 
swojej podniósł szczerą przyjaźń klnbu tego z 
klubem centrum; dalej, że klub lewicy musiał w 
niejednem zrobić ofiarę z swoich przekokań, 
ale za to ma w sejmie większość, jakkolwiek 
małą ichwiejną, Wydział kraj. pozostał ćentfeli- 
stycznym, i centrum stateczniej niż dawniej wy- 
stapito przeciw zapędom czeskim.* W końcu 
wskazał p. Sturm na nadchodzące w przyszłym 
roku walne wybory do Rady państwa, i polecił 
zawczasu robić dó nich przygotowania. ; 

Wszelako faktem jest, Że znaczni część 
centrum i środkowców wytrzeźwiała z swoich. 
sympatyj dla lewicy — i edbije się to w 
borach do Rady państwa. To rzecz pewnś, że 
nigdy jeszcze tak fatalnej klęski nie zadali so: 
bie centraliści, jak teraz w sejmie morawskim. 

Odbył też i klub czeski swoje posiedzenie 
pożegnalne. Wyrażono sobie zupełne zadowole- 
nie z przebiegu kampanii sejma morawskiego, 
zdobyto bowiem sobie cześć + członków kia 
dworskiej, do czego przyczyniło się nieumiarzo- 
wane” postep wahie Tewicy.| cesta: = pd 7 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Kraków d. 26. lipca. 


W mojej korespondencji, wysłanej wczoraj, 
proszę sprostować datę przyjazdu czeskich „So- 
kołów* do Krakowa. Wczoraj wieczorem na 
posiedzeniu komiteta o podz. 9 (a więc już po 
wysłaniu korekpondencjił zmieniono po raz dru- 


Pierwotny ter- 
min d. 15. sierpnia nie mógł być przyjęty dla. 
braku pościeli, której w tym dniu potrzebować 
będzie pnłk tutejszy na swój jubilensz. 


Warszawa d. 25. lipca. 


„W dalszym ciągu poprzednich moich do- 
niesień dotyczących aresztowań, dziś spieszę z 
wiadomością, która nie małe wywołała wraże- 
nie między publicznością. Oto po ostatniem are- 
sztowaniu Bardowskiego i Drewickiego, sędziów 
pokoju (mirowych, Moskali) w d. 22. bm. wy- 
słano telegramem polecenie aresztowania sę- 
dziów mirowych (Moskali) i komisarzy włościań- 
skich w Kaliszć, Radomiu, Łomży, PŁ 


M 


wybo- 


že [pa to osobistość z roku 1863--64 


-|àe ten bofatfer, ten nie 


gi termin przyjazdu, i już nie na d. 10., lecz: 
Jina d. 16. sierpnia wyznaczono. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar,“ 
ulica Kopernika 1. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar." 
ajonoja pana Adama, Kne Clóment, 4 Paris, Otto 

mas w Wiedniu, (Haasehstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgaste, A. Oppolik, Stadt, Stabenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henr.: Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senatorska 
2, W. Kukliński w Krakowie, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
eklamy w rubryce „Nadesłane“ 
30 ct. od wiersza. 


że dzik ga już pod kluczem, będąc oskarze- 
aeta t socjalistyczno- rewolucyjne io 
należenie do spisku, mającego na celu dókona- 
nie zamachu na'życie cara za bytności jego w 
ak TiS k odkrycia tego spisku car nie 

W skutek o cia z i 
przyjedzie już ani do Warszawy ani też do kró- 
lestwa Pólsktego. Między aresztowanymi sędzia- 
mi mirowymi i kómisarzami włościańskimi są 
także njęci i ludzie z innych sfer — nieurzę- 
dniczych, sami Moskale, a także jak mówią i 
dwóch Polaków. Otóż nad zaślepieniem tych pa- 
nów Polaków należy nam nietylko ubolewać, 
lecz wszelkiej z nimi solidarności się wyrzec. 

Jak wnosić należy z wydanych poleceń, a- 
resztowania nie skończą się na już dokonanych, 
a nawet z całą pewnością twierdzić można, że 
prócz osób już aresztowanych, a zajmujących 
stosunkowo wysokie stanowiska w hierarchii 
urzędniczej, aresztowane będą jeszcze inne oso- 
by, kto Wie może nawet ci, którzy dziś są tu 
u steru rządów. 

W ostatnich czasach coraz częściej na jaw 
i przed kratki sądowe wychodzą sprawy, dające 
bardzo smutne świadectwo 0 moralności i poj- 
mowaniu spełnienia obowiązków służbowych 
wszystkich panów Moskali, będących u steru 

dów tutejszych. 
ie Zaledwo Majhi sprawa pułkownika je- 
dnęgo z pułków dragońskich, jego adjutanta et 
consortes, a dotycząca kradzieży siana na grubą 
skalę, i zaledwo wyrok sądu wojennego wszedł 
w wykonanie, już mamy inną sprawę, którą 
warszawski sąd apelacyjny począł rozstrzy- 
ać na zjeździe swoim do „Lubartowa dnia 23. 
r m. Idzie ta ni mniej ni więcej jak tylko o 
przekupstwo i uwolnienie rekrutów od wojska, 
lo co oskarzeni Zostali naczelnik straży ziem- 
skiej iatu lubartowskiego Ludomir Szel- 
king, felczer wojskowy Budiejew i dwaj fakto- 
rzy żydzi. Tak naczelnik, felczer jak i jeden z 
faktorów są pod aresztem, i jak z przebiegu 
całej sprawy wnosić należy, będą surowo uka- 
rapi | Ważzgpzdł wynde:) Srejhinę skazany na 
pozbawienie wszelkich praw i rangi i na osiedle- 
pie w gubernii; toholskjej na czas nieograni- 
‘ony, „trzej Juni, na karę zamknięcia w domu 
rąboczym na 8 miesiecy, rok, i rok i 8 mie- 
sięcy; p. r.) Szamowny naczelnik Szelking, zna- 
kex Wtedy był 
on praporszezykjem, lecz nazwisko jego zaży- 
wało równego rozgłosu z owemi Emanowa, Po- 
powa, Tretiaka i t. d. — po powstaniu p. Szel- 
king obłowiwszy się co niemiara cddzem mie- 
niem, biorąc czynny udział w jawnym rabun- 
A awausował re, bior GAM 
zę kręgtam a AWAL- pono. i złotą szablę za 
wilecznpść | Dziś g Y.jako podpułkownik sta- 
nął na, samoistnem bę: wozy okazało Bię, 
tagany obrońca „rus- 
skiej ojczyzny* i wierny sługa cara, ten po- 
gromca Polaków, wielki przyjaciel uciśnionych 
chłopów, jeden z apostołów prawosławia, jest 
niezem innem jak tylko nędznikiem, oszustem, 
obkradającym własny rząd, „worem* i łapowni- 
kiem, który nie innego nie miał na celu jak 
tylko p Barzen Bwoim zachciankom i fanta- 
zjom!!! 

I z takich to ludzi, z takich potworów 
składa się całe tutejsze moskiewskie społeczeń- 
stwo. Czyż więc my Polacy możemy iść ręka w 
rękę z narodem, którego „śmietankę* stanowią 
tacy ludzie? Czyż my możemy pobratać się i 
uznać panami naszymi bandę złoczyńców, pija- 
ków, złodziei, socjalistów i auarchistów? Nie! 
nigdy ! 


Kair d. 14. lipca. 


(4. N.) Pomimo, że Anglicy odwołują gro- 
żne pogłoski, dochodzące z Sudanu, pomimo że 
starają się w tajemnicy utrzymać wszystko, Co 
się tam dzieje i działo, jednakże sami wreszcie 
przyznać muszą, że powstanie coraz groźniejsze 
przybiera rozmiary. Tak przyznano w końcu, 
że Berber wzięty przez powstańców, 0 czem 
my w Kairze od trzech miesięcy już wiemy ; 


"Płockn i|takiteraz potwierdzić muszą odwoływaną przez 
kilku inhych fniejścówóściach. Wszyscy ci pa-ldzienniki angiełskie wiadomość, że Dongoła ca- 


NA PROGU SŁAWY. 


Szkie z życia artystycznego. 
przez 


WANDĘ MŁODNICKĄ. 


(Ciąg dalszy.) 


09 — Niech Bóg zachowa — zawołał Lol 
robiąc minę niewiniątka — ależ E 
CŁYSZ, że wody nie lubisz mimo že cię w szkole 

iskorzem przezwali — no a piasek; pić trudno, 
więc się pije co się da — byle nię wodę — to 
tylko na kąpiel dobre i ja tak powiadam — 
€ Wiele goli, więc ragnienie wieczne z tego — to 
RY zdarza. — Piskorz rozśmiał się i dobie? 

' ©88Dy mówił chrypliwie: i | à 
. Swoją drogą prawda, że wody w butae 

nie lubię, cóż ać w żołądku — ale utwór 
ten wzniosły — jest pełen siły dramatycznej i 

Prawdy, i przemawia do każdego, kto na ludz- 

kie uczucia: La 
-  — Otóż wyrażnie ich nie mam, bo mnie 

nie rozczula weale — rzuciła Jela. 3 

`  — Pani masz anielskie ucząca, więc to nie 

de pani mówione, odpapł Piskorz z rubaszną 

„pa y 

mæ ito dobrze — na .io się zgadzam — 
odpowiedziała swobodnie. A wy, pawie Leonie — 
mówiła zwracając się ka hrabiemu i, podając 
za m m ły = eyi nie zagracie pam — nie 
nam jakiej baśni z waszego CZaro- 

dziejskiego świata ? i z 


zresztą, tobie ksiądz przy chrzcie musjał dać za 


— O! i owszem — rzekł hrabia biorąc 
instrument z widocznem ukochaniem — przecie 
dopiero na skrzypcach mam rozum — jak pani 
powiada, a kiedy te deszczułki śpiewające po- 
łożę na sercu, to dopiero mnie samemu zdra- 
dzają, co tam na dnie leży. A pani czy, dziś 
będzie słuchać mię oczyma — tak jak pani 
umie, i czy zechce pani podjąć słowo jędno, 
które muzyką położę do stóp ? — szeptał Leon 
tym głosem co to nici sympatyczne snuje lu- 
dmim s ai — i będę szukać tego słowa 
choć go może nie podejmę odparta zagadniona 
siadając w pobliżu kominka. — = - sois 

h wę, — najpierw symfonię jakąś dziką — 
zawiłą, gdzie rozpacz i tęsknota dłoń sobie po- 
dały łamiące się w tragieznych skargach — 
śpiew potem rozwinął się w płacz i kochanie 
i rozpłynął w nucie fujarki pastuszej — potę- 
żniał znowu w dyssonansach bolesnych i rósł — 
aż w końcu wybił się w światło, w jasny dzień 
tryum fu. 


Och! dobrze znane Jeli te obrazy — owiała į 0 
—|cią 


ją woń onego lata — woń pól i macierzauki 
i wszystók w tem ból. I to minęło! Gdyby 
tylko rękę przycisnąć do serca, Go się rwie — 
ale Jela nie podniosła ręki, piękna i nierucho- 
ma słuchała tuuwyki, tylko" ma dnie ciemnych 
jej oczu drzałń dusza. = ` i 

Gdy tomy ucichły — powstała, a podając, 
dłoń Lieonowi, mówiła spokojnie : 

— Rozumiem to słowo i żnam je dobrza 
ale byle koniec słoneczny — byłe zwyciężyć, 
to warto żyć było.i cjerpięć i kochać. Ge 

Cała gromadka obstąpiła Leona dziękując 
mu uściskaini za chwilę zachwytu, tylko Kaži- 
mierzą bidkło między ' nimi 
strzeżóny, * ” ROTY 


Fr uciek ła £ i LaS 
Drw z 7 aldo, Miec zważał "na to: Nagle ówiała "gó wot ps- 


"AI. [4-12 

Mijały dnie — miuęły tygodnie, Kazimie- 
rza usposobienie nie zasiał 0 Się w. ą 
tą śmiercią — a ghęcikke odczawać mA pe 
czność wyrwania się z.obecnej MATYWOSY, 
to zapadał w nią. na owo. Usiłował zacząć 
robotę jakąś — myślał — marzył długo przed 
pustem płótnem, aż pojawiła SIę na niem po- 
stać Ofelji. l 


"Giętka latorośl złamał* się pod nią 
I z kwiecistemi trofemi swemi 
Wpadło w toń biedne dziewczę. 


To temat obrazu, 
pamięci odtworzył rysy jeskończeńie. 


: ja le ile bolt spływa 
oBtępom nie przeczuwsjąć WB DOK Spry 
ią 2 zranione] piersi arty*"y* Qsżsami myślał 


oda 
ka hrabiny niezdolne było rozgrzać jego wyo- 

kaj) i ; , c postać zmarłej sł i 
© Malował, otaczają riej całą poe- 
zją ei odl rym ducha — pochyła wierzba 
zwieszała nad nią swe gałęzie aż w wodę —.a 
pod drzewem wiądł porzucony wieniec fanta- 
styczny kwiatów i sielska. Malował a więcej 

jeszcze dumat i marzy" Am 

Jednego ranka, Gdy Zatopiony w myślach 
siedziśł przed sstalngą r głową przechyloną 
w tył na wysoką A rzesła — skrzypnęły 
malest jakiś dał się słyszeć — Śle dn 


cale — żył U 


ej cha? szezebiotu tych słów beż 


chnideł a dwoje rącz . j z 
pinger i p ączek objęło głowę jęgo za 

— Olga! — zawołąt chwytając te dłonie: 
„= Poznałeś przecie że to ja — pytała f- 
glarnie obejmując go za szyję i patrząc mu 
w oczy. ^ 

„—- Pokaż się — zdrów jesteś — i już nie 
SK W b — znółiateś — to dobrze. 
e BA: » Widzisz, przyszłam do ciebie — do 
Sod mA n można — przyjechałam nawet, po- 
i czera na' dole — nie chcę tajemnicy Czy 
A u sam mieszkasz? — pytała — a nie cze- 
raj ło odpowiedzi mówiła dalej — czy to te- 
i „malujesz ? jakies stworzenie z mgły i ga- 
śrety — wiesz, że nie podoba mi się. 


On patrzył na nią — na życie tryskające 
Przed sobą — na strój jej wia i ran 


i ni związku 
a mile łęchcących po sereu. i 
| —  Wskrzesi;.mię — wyrwie. mię — pomyślał 
i przycisnął ją gorąco do piersi. Siadaj — pro- 
sił podając jej krzesło, z którego właśnie 
wstał — tak ta pusto i brzydko, aleś ty od- 
szukała mię — zostąń. tn chwilę. 

— Dobrze — mówiła kobieta — jestem tu 
i siadam — ale ty po dawnemu pazin mój — 
koło mnie na siemi — to mówiąc ściągnęła 
'ezarną draperję z stalugi przed swoje stopy. 

— Jak catan — pomyślał Kazimierz — ale 
nkląkł koło niej i rozmawiali — tylko że słów 
mniej było niźli pocałunków. 

‘= — Zabiorę cię — mówiła po chwili — 
mieszkam w własnej willi za miastem, dam ci 
pokój z oknem w ogród, gdzie do ciebie tylko 
niebo będźie zaglądać — i ja — nie tak” jak 


Nie zechcesz spodziewam się uwzględniać Indzi 
i ich zdania. 

,  — A przecie dziękując ci — muszę odmó- 
wić — odparł Kazimierz z przezwyciężeniem. 
Przez wzgląd na ciebie przedewszystkiem — a 
i przez wzgląd na siebie nawet. 


— Ota tym razie mów tylko o sobie — 
przerwała Kobieta z uśmiechem — o mnie nie 
troszez się weale — mam opinię, której zaszko- 
dzić niepodobna. Wszystkie mamy żegnają się 
krzyżem na wspomnienie o mnie, nabożne cio- 
cie w rodzinie odprawiają na moją intencję no- 
wenny do przemienięnia Pańskiego, a mężatki 
polecają swych małżonków opiece bodaj czy nie 
wszystkich świętych — sle to niepotrzebna fa- 
tyga — nię;łąbię żonatych — c'est ma maroite, 
Zresztą jaką jestem, zostanę — a może jak się 
kiedy postarzeję i zbrzydnę — to kto wie. 

Enfin rób jak chcesz — ciągnęła dalej wi- 
dząc, że się sasępiał widocznie — będziesz przy- 
chodził do mnie — albo powóz po ciebie będę 
przysyłać: — jak wolisz. To tyłko wiedz, że 
jesteś mój — moja własność i że cię kocham, 
mówiła śmiało: 


On powstął nagle, przeszedł pokój kilka 
razy, potarł czoło a przez myśl mu pomknęło, 
że tamto milczące kochanie może piękniejsze 
było — może głębsze i gorętsze — ale zląkł 
się tego porównania — bo cóżby mu teraz na 
świecie zostało. 


(D. e. n.) 


tt te szkarśdne kominy. Dobrat, przystajesz? |" 


Pó ła, 


tak miasto jak i prowincja z mudirem (gu- 
bernatorem) swym na czele, przeszła do stronni- 
ctwa Mahdiego. Wszystkie plemiona dotychczas 
przyjażne pomiędzy Abu Hassan i  Korosko 
przyłączyły się do powstańców. Ci ostatni w li- 
czbie około 30.000 dążą do Korosko w dwóch 
oddziałach : jeden oddział przez puszcze od A- 
bu-Hamed, drugi wzdłuż Nilu na Debbah, Don- 
golę, Wadi Walfa. Debbah zajęte; 3 000 ludzi 
wymordowano tamże w najokrutniejszy sposób. 
Zajęcie zaś Koroska, które ma nastąpić z koń- 
cem ramazanu, ma być też hasłem do powsta- 
nia dla Beduinów, którzy jakby pierścień żela- 
zny plemionami swemi cały Egipt otaczają. 

W Assuan panuje popłoch niesłychany, 
choć, o ile nam wiadomo, powstańcy mają Z8- 
miar ominąć go, a uderzyć w górę koło Kafuh, 
i koło Kenneh połączyć się z plemionąmi przy” 
jaźnemi Mahdiemu. Na Kenneh dąży również O- 
sman Digma, porzuciwszy trudne swe zaczepno- 
odporne stanowisko pod Suakimem, i pozosta- 
wiwszy tam część tylko swej armii. Nie o Su- 
dan więc teraz już chodzi, ale o Egipt. Wysłań- 
cy Mahdiego nie próżnują; poprzebierani za 
śpiewaków ulicznych i kupców wędrujących, 
ZRECAKIA sią do kawiarń, na targi, do chat fel- 
ahów. 


W Kairze samym trudna agitacja, bo lud 
tu przywykł do Europejczyków, zżył się z ni- 
mi, z nich korzysta i nie łatwo podburzyć się 
daje. Na wsi jednak ubogi fellah, znękany po 
datkami i uciskiem, to gotowy stronnik Mah- 
diego, w którym widzi swego wybawiciela, i 
który mu też obiecuje równouprawnienie i zwol- 
nienie ad wszelkich danin. 

Między ludem tym ubogim chodzą pogło- 
ski, że Mahdi nagle cudownym sposobem ukaże 
się w Tantah. Tantah jest to dość znaczne 
(60.000 mieszkańców liczące) miasteczko na 
wpół drogi między Aleksandrją i Kairem, wsła- 
wione grobowcem jednego ze średniowiecznych 
sławnych szejków arabskich. Corocznie w sier- 
pnin pielgrzymują do Tantah muzułmanie z ca- 
łego Egiptu. i 5udanu, a często wtedy do 500 000 
Indu zbiera się tutaj i obozuje pod miastem. 
W pół dzikie igrzyska, fantastyczne obrzędy i 
religijne ceremonie podniecają wtedy i rozbu- 
dzają umysły luda, otóż z tej chwili Mahdi 
chce korzystać i spodziewa się znaleźć tu wie- 
lu stronników. 

Ile w tych pogłoskach prawdy, nie wiem. 
Faktem jest jednak, że koło Tantah dwa razy 
zerwany szyny kolei i tylko przytomność umy- 
słu konduktorów wybawiła podróżnych i urato- 
wała pociągi. Faktem jest również, że w całym 
Egipcie słusznie czy nie słusznie lud tysiącem 
głosów dziś woła: Precz z Anglikami! 


Do dziejów caratu. 


W dziejach nowoczesnych pierwszy to pono 
wypadek, żeby w czasach pokojowych jakie 
państwo wydalało ze stolicy wszystkich podda- 
nych innego państwa, z którem, dodajmy je- 
Szcze, w przyjaźnych pozostaje stosunkach. Tak 
postąpił sobie rząd niemiecki z moskiewskimi 
poddanymi, zamieszkałymi w Berlinie. Już od 
dłuższego czasu krążyły wieści, że między Mo- 
skwą a Niemcami zawarty został układ, mocą 
którego niemieccy poddani w Moskwie, a mo- 
skiewscy w, Niemczech podlegać będą zaostrzo- 
nej kontroli paszportowej, mimo to rozporządze- 
nie rządu niemieckiego wywołało powszechne 
zdziwienie. Dotknęło ono ludzi rozmaitych sta- 
nów i zawodów: pisarzy, kupców, przemysłow- 
ców, którzy zasiedzieli się w Berlinie, a obe- 
cnie albo będą musieli szukać schronienia w 
Szwajcarji, Francji lub Anglii, albo też powra- 
cać do rodzinnego kraju, dokąd im, jako przy- 
wykłym do innych stosunków, z pewnością wca- 
le nie spieszno. Nulla regula sine exceptione — 
toż i tu zrobiono pewne wyjątki, ale wcale nie- 
liczne; niektórym pozwolono zabawić jeszcze w 
Berlinie pół roku, a nawet rok cały, ale reszta 
musi się wynosić z nadsprejskiej stolicy w 
przeciągu dwóch tygodni. 

Gdyby np. Francja wydaliła w ten sposób 
wszystkich avgielskich poddanych z Paryża, taki 
postępek byłby przedmiotem dypiomatycznych do- 
chodzeń, a względnie mógłby się stać casus belli. 
Ale między Moskwą i Niemcami nie istnieją 
normalne międzynarodowe stosunki, rząd mo- 
skiewski sam chciał tego, a Bismark tylko za- 
dosyćuczynił żądaniu rządu moskiewskiego. Ta- 
kie wydalenie Moskali z Berlina, a względnie 
zmuszenie ich do powrotu do ojczyzny jest no- 
wym wysiłkiem panującej w Moskwie reakcji, 
aby uchronić prawowitych synów caratu od zgu- 
bnego wpływu „zgniłego* Zachodu. Rząd mo- 
skiewski jako jedyną przyczynę rewolucyjnego 
prądu w caracie, uważa przeniesienie zacho- 
dnio-europejskich wolnościowych zasad na grunt 
moskiewski, nową więc robi próbę, aby carstwo 
oddzielić murem chińskim od Europy, niezwa- 
żając na to, że to, czego od Niemiec zażądał, 


Poczet więźniów. politycznych 


w Galicji 
od roku 1833 do 1846 
podał 
Karol Widmanm, 
(Ciąg dalszy.) 
IL. 


W niniejszej liście podajemy spis uwięzio- 
nych w latach 1835, 1836 i 1837, Jest ona zna- 
ŚĆ jnszerniejszą niż poprzednia, chociaż obej- 
gd $ < P irid py pesn 60 podczas 
przedniej liście 7 dk U AAA 
emigranci, o których njemamy dokładnych wia- 
domości. W niniejszej liście o aa u- 
częstnicy. sp W naszej Krainie powilatyCh: 
o których więcej mamy nzczegół ; 

w które też ta lista jest obfitzzą w 72 domych, 

Pomimo tego przeświadczeni jesteśmy o nie- 
dokładności, a może nawet w niektórych gzęze. 
gółach, mylności tej listy. Dlatego powtarzamy 
naszą prośbę (0) udzielanie. nam wiadomości tak 
o osobach na niej sig znajdujących, jako” tęż o 
pominiętych może więźniach stanu. 4 


Poprawiony i uzupełniony wykaz więżniów 


bedzie zamieszczony jako dodatek przy biogra- 

fi Franciszka Smolki, na którą właśnie, prenu- 
meratę ogłosiliśmy. 

W roku 1835. À 41 

Bolewski Dominik, emigrant, major wojsk 


podług zwykłych pojęć jest obelgą wyrządzoną 
jeśli nie państwu, to narodowi. Za czasów Mi- 
kołaja wyjazd z Moskwy za granicę był nad- 
zwyczaj utrudniony. 

Kto chciał jechać za granicę, musiał uzy- 
skać najwyższe pozwolenie, opłacić wysoką ta- 
ksę za paszport, a po odbytej podróży, która 
nie mogła dłużej trwać niź rok jeden, obowią- 
zany był osobiście przedstawiać się gubernato- 
rewi. Jeżeli taki turysta nie cieszył się szcze- 
gólną łaską, już za to samo, że był za granicą, 
zapisywano go na listę „podejrzanych* i pod- 
dawano pod dozór policyjny. Za przekroczenie 
terminu powrotu podlegał surowym karom, a 
jeżeli nie powrócił, majątek jego w całości, albo 
częściowo podlegał konfiskacie, a w rzadkich 
tylko wypadkach car z łaski oddawał majątek 
rodzinie „przestępcy. * Obecnie staromoskiewska 
partja z Katkowem, Pobiedonoscewem i Tołsto- 
jom e tutti quanti na czele, wraca do mikoła- 
jowskich remedjów i sądzi w dziwnej naiwno- 
ści, że przez utrudnienie poddanym moskiew- 
skim pobytu za granicą, zniszczy nihilizm, zni- 
kraj rewolucyjnego ducha w narodzie moskiew- 
skim. 

A duch ten rewolucyjny coraz to bardziej 
się szerzy, symptomy zbliżającego się przewro- 
tu coras to silniejsze, coraz bardziej niepokoją- 
ce. Od zamordowania Aleksandra II. rewolucyj- 
na partja moskiewska nie przeraziła wprawdzie 
światu żadnym wielkim zamachem, Alekaander 
III. ukoronował się i coraz częściej robi wy- 
cieczki ze swego obwarowanego schronienia, 
ale ciągłe aresztowania, rozrzucanie proklama- 
macyj, podburzanie ludu, wszystko to wskazuje, 
że duch rewolucyjny szerzy się coraz bardziej i 
coraz głębsze w społeczeństwie moskiewskiem za- 
puszcza korzenie. Być może, iż wiadomości o 
ostatnich aresztowaniach spiskowców moskiew- 
skich w Warszawie są przesadzone, ale nie mo- 
że ulegać wątpliwości, że spisek, w którym bra- 
li udział taki Bardowski, prokurator Czycze- 
ryn, oficerowie, nauczycielki 1 uczennice Maryj- 
skiego instytutu itd. musiał być poważnych roz- 
miarów, skoro doniesieniom dzienników zagra- 
nicznych nie zaprzeczył ani Prawit. Wiestnik, 
ani Journal de St. Peterab., pisma nader pod 
tym względem czułe, prostujące każdą choćby 
najbłahszą pogłoskę prasy zagranicznej. 

Stosunki obecna w Moskwie charakteryzują 
najlepiej następujące fakia. Podczas gdy w po- 
przednich latach liczba skazanych na Sybir 
wynosiła 11.000, w ostatnim roku wysłano 
52.000, nie licząc zesłanych administracyjnym 
Sposobem bądź to na Sybir, bądź też do odle- 
głych miast Moskwy europejskiej. Posieleńcy, 
skazani na nędzny żywot, rząd bowiem każde- 
mu na utrzymanie daje dziennie zaledwie kilka 
groszy, łączą się często w bandy, rabując pola, 
a miejscowa policja jest zanadto  bezsil- 
ną, aby temu przeszkodzić. Niezadowolenie jest 
powszechne, a partja rewolucyjna zręcznie wy- 
zyskuje sytuację, aby niezadowolenie to coraz 
bardziej rozdmachać i podkopać obecny system 
rządowy. k 

Ale zaślepieni reakcjoniści moskiewscy nie 
chcą widzieć tego, co sig w około nich dzieje: całą 
wiarę pokładają tylko w biurokratycznych for- 
mułkach i coraz silniejszej represji.  Więzie- 
nie i kat: oto co przeciwwstawiają budzącej się 
coraz bardziej samowiedzy ludu — nie pragną 
nawet usunąć tysiącznych nadużyć, naprawić. ty- 
siącznych błędów w machinie państwowej i zpo- 
łecznej, ale zdaje im się, Że brutalną siłą po- 
trafią zagłuszyć głosy domagające się sprawie- 
dliwości i wszystko pójdzie dalej tym samym, 
co dotychczas torem. Zacietrzewienie ich w tym 
kierunku jest tak wielkie, że niema Żadnej na- 
dziei, aby zrobili choć najmniejsze ustępstwo 
dla jakichkolwiek reform , to też nawet półu- 
rzędowa Presse wobec tego przychodzi do wnio- 
sku, że w Moskwie naprawy stosunków można 


jedynie spodziewać się — z dołu, czyli innemi|. 


słowy przez rewolucję. 


Cholera. 


Z Paryża d. 24. piszą do Wien. Alig. Ztg.: 
„Gmeutin, dyrektor Assistance publique udał się 
przedwczoraj do szpitala >aint-Antoine, aby od- 
wiedzić chorych, umieszczonych w izolowanym 
pawilonie, którzy pozornie na cholerę zachoro- 
wali. 

Dwaj chorzy, których w nocy do szpitala 
przywieziono, cierpią na silne kolki, podczas 
gdy trzeci, znajdujący się jaż od 2 dni pod 0- 
pieką lekarza, jest wprawdzie ciężko chory, nie 
zagraża mu jednak Żadne niebezpieczeństwo. 
W drugim izolowanym pawilonie znajdują się 
trzy chore kobiety; dwie z nich odesłano na- 
tychmiast do szpitala powszechnego, ta jedna 
zaś, która w izolowanym pawilonie zatrzymana 
została, ma się znacznie lepiej.* 

Ucieczka urzędników gminnych miasta Ar- 
les, którzy poprzedzili wszystkich najbojaźliw- 


polskich (Sala str. 61 nazywa go Bulowskim 
i tytułuje emisariuszem, patrz pod Słotwińskim). 

Horodyński Bogusław, konfinowany w Lu- 
blanie. Sala (str. 54) pisze o nim, że był wła- 
ścicielem wsi Zbydniowa w rzeszowskim obwo- 
dzie i był pomocnym w przeprawieniu kilku 
oddziałów wyprawy Józefa Zaliwskiego do 
Kongresówki, a mianowicie: wyruszył ztamtąd 
duia 20, marca 1833 sam Zaliwski z sześciu to- 
warzyszami, w kilka dni potem zaś przeszli 
onie | Edward Spek, szwagier Zaliwskiego, 
Leopold Białkowski i Feliks Łubiński z cokol- 
wiek większemi oddziałami, dwaj ostatni połą- 
czyli się ze sobą i uderzyli na Józefów, ale 
musieli ustąpić wobec przemagającej siły Mos- 
kali, którzy też pojmali niektórych uczestników 
wyprawy. 

Kjlwein Stanisław, emigrant. 

Łoziński Józef, emigrant, o nim podaje Sa- 
la (str. 63) ten szczegół, że przy uwięzieniu go 
(nazywa go Józefem Strusem Łozińskim) w De- 
rewianach (u hrabiego Marcina Zamoyskiego) 
jako A znaleziono przy nim raport 
63. sekcji Towarzystwa „Przyjaciół ludu“ do 
centralnego komitetu narodowego, w którym 
sekcja donosi, Że się 19. października 1834 u- 
konstytnowała i obrała swoim setnikiem: Kor- 
wina N. 

Nowakowski Józef, emigrant. 

Pauli Żegota, literat, obecnie urzędnik przy 
Bibliotece Jagielońskiej w Krakowie. 
Szajnocha Karol, uczeń gimnazjalny. 
Twernicki Jędrzej, emigrant, należał do 


r « $ 
pały: związku „Węglarstwa” i „Ludu 
Wiśniowski Hugo, nauczyciel prywatny. 
Był on (co Sala także kocie) puas ka. 
sjera cyrkularnego w B ach. Musiał to 


szych mieszkańców, wywarła w Paryżn wielkie | wrażenie i wielkiego nabyło rozgłosu. _ Władze 


wrażenie, a cała prasa gani tchórzostwo mie 


rządowe zostały zaniepokojone, trudno przypu- 


szkańców Południa. W Marsylii dają się skutki |ścić, iż dla tego, że cud nie został poprzednio 


szalonej emigracji już uczuwać ; miasto jest 
złodziejom formalnie na łup oddane; przed kil- 
koma dniami włamano się w pałacu sprawie- 
dliwości do gabinetu prokuratora państwowego 
i zabrano drogocenniejsze rzeczy. Minister han- 
dlu wydał ponownie okólnik do wszystkich pre- 
fektów, w którym zaleca im gorąco, aby w 
każdym okręgu była dostateczna liczba leka- 
rzyiaby komisje sanitarne wszędzie fnnkcjono- 
wały. Gdzieby komisyj takich nie było, trzeba 
natychmiast przystąpić do ich zorganizowania. 


+ 
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Rząd niemiecki powziął uchwałę, aby wa- 
gonów francuzkich na tor kolejowy niemiecki 
nie puszezać. Ten środek ostrożności, wywołany 
w skutek doniesień o pojawieniu się cholery w 
Paryżu, jest zarazem uspakajającym dla krajów 
austrjackich. Środek ten jest dla podróżnych 
znośniejszym aniżeli dotychczasowe „okurza- 
nie*, praktykowane na stacjach granicznych. 


Ziemie polskie. 


Z Częstochowy. Kiedy w nawiedzonej 
cholerą tej nieszczęsnej Francji, którą przez 
trzy wieki naśladowaliśmy aż do śmieszności, a 
która wyzyskiwała . nas politycznie i materjal- 
nie aż po rok 1864,.4 rozstrajała nas moralnie 
złym przykładem, skażeniem obyczajów, kiedy 
w tej Francji rozhukany motłoch  poniewiera 


księdza niosącego wiatyk dogorywającemu na 


cholerę, wtedy lud polski cięższą może nawet 
jak cholera dotknięty klęską, tuli się jak nigdy 
może dawniej do stóp ołtarzy, liczniej niż kie- 
dykoiwiek zgromadza się na świętych miej- 
scach, pokornie się modli i gorąco — a ta też 
„Panna święta, co Jasnej broni Częstochowy“, 
nie odmawia swego wstawienia się do Boga i 
nie skąpi cudów. 

W Grzymkowicach, powiecie skierniewic- 
kim. jest tak zwana Gmina. Pisarzem wójta jest 
p. Ugniewski. Córka jego Helena, 12-letnia, 
przed rokiem zachorowała ciężko na kurcze epl- 
leptyczne, czy też kataleptyczne — oznaczenie 
medyczne jest obojętnem. 

W skutek tych gwałtownych kurczów dziew- 
czynka miała poprzekręcane palce u rąk i nóg, 
cierpiała nadzwyczajne boleści, straciła słuch, 
poniekąd mowę i nieomal zupełnie przytomność 
umysłu. — Przez Ośm miesięcy pomoc rozmai- 
tych lekarzy nie przyniosła żadnej poprawy, 
ani ulgi w stanie chorej. Matka, pani Ugniew- 
ska, przywiozła chorą córkę do pana S..., oby- 
watela znanego z miłosierdzia i gotowości nie- 
sienia chorym pomocy i pewnej znajomości le- 
karskiej, z prośbą, aby jej przyszedł w pomoc. 
Pan S., przypatrzywszy się chorej, radził, żeby 
pojechała z nią do Warszawy i tam starała się 
umieścić ją na jakiej klinice, gdyż w takim stanie 
chyba przy ciągłym dozorze lekarza i środkach 
pomocniczych sztnki lekarskiej po długim cza- 
sie możnaby mieć jakąś nadzieję. Zmysł ,ma- 
cierzyński i czysta wiara lepiej natchnęły zbo- 
lałą matkę. 

„ Zawiozła córkę 17. maja do Częstochowy, a 
przybywasy tam po, raz pierwszy, nieobeznaha 
z miejscowością, odezwała się dą Judzi miło- 
siernych, i nie zawiodła się; znalazła kogoś 
z tych ludzi prostych, którym dobrobyt i ra- 
chuba nie dy jeszcze serem. Jeden z nich 
pomógł włożyć chorą na wózek, o jaki się wy- 
starał, podwiózł pod Jasną Górę i tam wyna- 
lazł u bardzo starej kobiety gościnę na nocleg. 
Kiedy dziewczynkę złożono i kurcze bolesne ją 
póchwyciły, staruszka owa przerażona jękiem, 
prosiła z prostotą, aby sobie iunego poszukała 
noclegu, gdyż w stanie zdrowia i W wieku, ja- 
kim jest, podobnych jęków znieść nie może. 
Ów człowiek miłosierny nie zwątpił, zakręcił 
się i znalazł wreszcie u Żony stróża w samym 
klasztorze gościnne na nocleg przyjęcie. 

Nazajntrz z pomocą tych gościnnych osób, 
było to w niedzielę 18 maja, pani Ugniewska za- 
niosła chorą córkę do kaplicy Matki Boskiej, 
położyła ją na chustce na posadzce i uklęknąw- 
Szy, gorąco modlić się zaczęła. A oto kiedy ka- 
płan spożył Hostję św., dziewczynka ku zdu- 
mieniu wszystkich pobożnych zgromadzonych, 
podnosi się, klęka, składa ręce, zaczyna się mo- 
dlić i po błogosławieństwie przemawia : „Mamo, 
jestem zupełnie zdrowa!* Wszystkich serca za- 
częły bić mocniej, wszystkich przeszedł ten 
dreszcz, jakim nadludzkie wypadki przejmują 
naf śmiertelników. Miejscowi księża zapisali, co 
się stało, nazwiska osób i wszelkie okoliczności. 

, Uszczęśliwiona matka z namowy ozdrowia- 
tej córki, jeszcze następny dzień spędziła w Cze- 
Btochowie, zwiedzając i kościoły i kaplice. Za 
powrotem do Grzymkowic ozdrowienie tak nad- 
zwyczajne j nagłe wielkie na ludzie zrobiło 


być nadzwyczaj lojalny urzędnik, skoro opiekę 
nad małoletnim synem powierzył Kazimierzowi 
Milbacherowi, ówczesnemu c.k. staroście obwo- 
dowemu w Brzeżakach, słynnemu nieprzyjacie- 
łowi Polaków 'i szlachty polskiej, który później, 
w roku 1846, — będąc ces. starostą we Lwo- 
wie, odznaczył stę propagandą kontrarewolucyj- 
ną między chłopami obwodu lwowskiego za- 
szczepioną. Wiśniowski, szczupły, wątłego zdro- 
wia, ale zapalony patrjota, nie dał się wstrzy- 
mać od zaciągnięcia się w szeregi powstańcze 
w r. 1831. i ztąd wyniósł niemoc, która mu 
długo żyć niedozwoliła. Upadł, przeskakując 
rów, wraz z koniem, i wskutek przygniecenia 
klatki piersiowej cierpiał odtąd na duszność, 
która często groziła jego życiu niebezpieczeń- 
stwem. Im bardziej zapadał na zdrowiu, tem 
więcej zdawał się krzepnąć na duchu. Pracując 
bezustannie, zdobył Sobie wielki zasób wiado- 
mości, a przy niezwykłej wymowie posiadał 
wielki dar nauczania | przekonywania. Zjednał 
sobie wielką wziętość jako nauczyciel w róż- 
nych znakomitych domach i utrzymywał ze 
swego zarobku matkę, Węgierkę z rodu, która 
nie pobierała nawet wdowiej pensji, należącej 
się jej, jako wdowie po urzędnika. 44 
powtórnie w roku 1841 był skazanym na śmier 
i uwolnionym w roku 1845. W roka 1846 umarł 
właśnie gdy go po raz trzeci. miano Uwięzić. 


Wiśniowski Teofil, wówczas rządca dóbr 
Henryka Broniewskiego, kuratora ekonomiczne- 
go Zakładu im. Ossolińskich. Sala podaje, że 
rodził się w Jazłowcu w r. 1806, skończył w 
r. 1829 studja prawnicze, oraz że w roku 1833 
został przez brata przyjętym do związku. Wia- 
domość ta o tyje jest mylną, że Hugo i Teofil 
Wiśniowski nie byli braćmi, Nala przytacza o 


Teofilu Wiśniowskim jeszcze ten szczegół, który 


zameldowanym. Naczelnik straży ziemskiej prze- 
słuchał do protokołu p. S. i dowiedział się tyl- 
ko, że krótko poprzednio p. S. widział chorą 
bezwładną, bezmowną, nieomal głuchą, zbolałą 
i osłupiałą. Inny naczelnik powiatu wypytywał 
o szczegóły, starając się wmówić, że dziewczyn- 
ka jnż poprzednio, zanim do Częstochowy zanie: 
sioną została, musiała być zdrowszą. 

Widziałem i panią Ugniewską i cudownie 
uzdrowioną 12letnią dziewczynkę. Prostota, 
nad którą nie nie masz wyższego w ludzkiej 
chęci, i czystość uczucia, cechowały każde sło - 
wo matki i córki. Wy, co nie wierzycie, tylko 
doświadczeniu, gdybyście jak ja, pół godziny 
tylko z matką i córką bez uprzedzenia lub nie- 
chęci pomówili, jużbyście więcej nie wątpili, że 
ta „Panna święta, co Jasnej broni Częstocho- 
wy“, zawsze ma moc nadludzką, 

Józef Morawski. 
(Kur. Poz.) 


Now:ıje Wremia poświęca osobny artykuł 
instytucji sądów przysięgłych na Litwie. Organ 
p. Suworina powiada, że zanim wprowadzono te 
sądy, obawiano sią w Petersburgn, ażeby „ele- 
ment polski* nie wziął góry, ażeby pieniacze 
Żydowscy i polscy nie burmistrzowali w sądzie, 
i ażeby nie było zbyt wielkich trudności z po- 
wodu nieznajomości języka moskiewskiego u lu: 
dności miejscowej. 

„Oczywiście fakta — mówi dalej Nowoje 
Wrcmia — przekonały jednak, że obawy te by» 
ły płonne: instytneje te funkcjonują na Litwie 
w sposób całkiem zadowalający. Zmajomość ję- 
zyka moskiewskiego, jak się okazało, daleko 
bardziej w kraju jest rozpowszechniona, aniżeli 
można było przypuszczać na podstawie danych 
o niepomyślnym rozwoju na Litwie szkół ele- 
mentarnych moskiewskich. Pod tym względem 
wprowadzenie reformy sądowej napotkało dale- 
leko mniej przeszkód, aniżeli w guberniach 
wchodnich carstwa, gdzie wielu krajowców, jak 
Czuwasze, Czeremisy, Mordwa, Tatarzy i t. p., 
znają język moskiewski słabo, lub wcale go nie 
znają. W pewnej gubernii wschodniej, gdzie ja- 
ko przysięgli zasiadali Tatarzy i Mordwini prze- 
ważnie, w rok po wprowadzeniu reformy tak 
dalece nie znali języka urzędowego, ża nie nie 
rozumieli, co się dzieje w sądzie, a z przewo- 
dniczącym rozmawiali przez tłumacza, co sprze- 
ciwia się nawet artykułowi prawa, który zna- 
jomość języka moskiewskiego kładzie za konie- 
czny warunek kwalifikacji na listę przysię- 
głych.* 

W dalszym ciągu organ petersburski Za- 
znacza, że listy przysięgłych na Litwie są da- 
leko lepiej układane przez urzędników koron- 
nych, niż w guberniach wewnętrznych, przez 
instytucje samorządu gminnego. Wyroki przy- 
sięgłych w kraju „północno-zachodnim*  odzna- 
czają się większą SUTOWOŚCIĄ, W. praktyce 
dwóch sądów okręgowych tego kraju nie było 
ani jednego wyroku uniewinniającego, jeżeli 
przestępca do winy się przyznał. Jako przy- 
kład może służyć odbyta: niedawno kadencja 
sądu okręgowego grodzieńskiego w Białymstoku: 
z 13 spraw rozbieranych z udziałem  przysię- 
głych, tylko w jednej zapadł wyrok uniewin- 
niający, reszta spraw skończyła się wyrokami 
skazującemi. Charakterystycznem jest to, że ów 
jeden uniewinniający wyrok był wydany w spra- 
wia obrażenia policji przez włościan. _Nowoje 
Wremia dopatruje w tem wskazówki co do u- 
sposobienia miejscowej ludności względem poli- 
cji. Wogóle „przysięgli „północno-zachodniego* 
kraju, skąpi są nawet na „okoliczności łago- 
dzące,* przyznanie których zmniejsza stopień 
kary.* à (Czas). 


Z miejsc kąpielowych, 


Krynica d. 25, lipca. 


Przy końcu ostatniej korespondencji, obieca- 
łem napisać w następnej ooń wasgiszego z Kry- 
niey. Lecz co tu pisać. Sądziłem 4 zapowiedziany 
„Rennion* da mi sporą wiązankę rzeczy wesołych, 
ieqz pomyliłem się, gdyż „pod baranem“ zebrało się 
zaledwie ośm par tańczących, którym było o tyle 
wesoło, iż mieli dosyé miejsca do tańczenia i za- 
bawienia się dobrze, Nie omyliłem się jdnak na na- 
szych szanownych „padagogaoh*. Ci bowiem byli 
przyczyną pośrednio mojego dobrego humoru, więć 
podzielę się z wami tą moją wesołością. 

Po pierwszej zaraz wzmiance w dziennikach o 
samierzonej wycieczce „Towarzystwa pedagogiczne- 
go“ z Tarnowa do Krynicy, podjęto tutaj myśl 
przyjęcia tak szanownych gości, i w tym celu na- 
radsono się należycie, jak gości przyjąć. Ułożono 
program przyjęcia i czekano z fiegmą krynicką — 
gości. Tymczasem, cóż się dzieje? Oto pan Bóg dał 
nam w dniu przyjazdu gości oczekiwanych tj. 21. 


dopiero w r. 1838 wyszedł na jaw przez „do- 
browolne* zeznanie księdza Dezyderego Hre- 
czańskiego, że pod kierownictwem jego (Teofila) 
zostało stowarzyszenie „bezimienne Adolfa Da- 
wida* (tj. sekcja Przyjaciół Ludu) zaszczepione 
w Iwowskiem seminarjum, a to przez kleryka 
Józefa Sieleckiego. , Hreczański, Jan Pokiński, 
Józef Obrymowiez, Michał Gadziński i Teodor 
Kulczycki ukonstytuowali się jako sekcja (58ta 
nazywa to „eine Rotte“) i obrali naczel nikiem 
(Rottenführer) Sieleckiego, złożywszy przysięsę 
„w imię Chrystusa, pierwszego męszennixa Wol- 
ności“ poczem Teofil Wiśniowski miał ogni 
mową. Celem było pozys : 
nia z: wszystkich ziem polskich jednolitej de- 
mokratycznej rzeczypospolitej. (Sala str, 63.) 


W roku 1834 należał on wraz z Hugonem 
i innymi do dykasterji Węglarstwa pónkiekĆ. 
Ta jego działalność nie była wiadomą władzom 
rządowym i w roku 1835 Teofil Wiśniowski zo- 
staż uwolnionym. Sąd a właściwie prezes tegoż 
Józef Pressen zemścił się na nim za to, Że nie 
mógł znaleźć dowodów prawnych, aby go zasą- 
dzić, tym sposobem, że pod pozorem wykrytyc 
kłamliwych zeznań, kazał mu wymierzyć 15 ki- 
jów. Po uwolnieniu udał się Teofil Wiśniowski 
do Francji ; 
uianie w Towarzystwie demokratycznem  pol- 
skiem, że wszedł w skład centralizacji tegoż, a 
W r. 1845 został wysłanym jako emisarjusz z 
Edwardem, Dembowskim dla zorganizowania po- 
wstania w Galicji. Dnia 31. lipca 1847 został 
we Liwowie straconym na szubienicy. 


Uwięzieni w roku 1836: 


Betkowski Nikodem, uczeń medycyny w 
Wiedniu. Skojarzył on z Polaków, uczniów róż- 
nych zawodów, w Wiedniu towarzyskie kółko. 


tu zjednał sobie wkrótce takie za-|. 


| sołtysów. 


b. m. prześliczny „kapuśniaczek" | mgłę — i... 
jak drugi Benedek pod Chlumem, przegraliśmy bi- 
twę — tylko istotnie z powodu deszezu i mgły, 
gdyż nie widsieliśmy kiedy wtoczyły się budki s 
gośćmi do Krynicy! Nie było więc przyjęcia — nie 
było przeńlicznych mówek, a wszystko przez ten 
nieznośny deszcz i mgłę... aławną w dsiejaceh Au- 
atrji, a to przecież „e. k. Zakład zdrojowy...* 
Czyż to zie jest wesołe? Więc i pozbyłem się mo- 
jego kłopotu z dotrzymaniem przyrzeczenia danego, 
i dziękuję serdecznie szanownym pedagogom, iż 
nmybawili mnie z kłopotn i zapraszam ich w imie- 
nia „c. k. Zakładu zdrojowego* --. „Komitetu sa- 
baw“ i tutejszych obywateli, do podobnych wycie- 
czek na przyszłość, w każdym roku - gdyż przy- 
czynią sę one z pewnością do podniesienia dobrego 
humoru w Krynicy, tak bardzo nam potrzebnego, 
gdyż zaleconego przez lekarzy |... 

Sskoda jednak, iż tak samo nie przyjęliśmy 
naszych księży biskupów — gdyż wesołość nassa 
nie miałaby granie, ku -pociesze naszych lekarzy. 
Na nieszczęście nasze, przyjęliśmy ich jak mogliśmy, 
bo nawet „gratis* wodą mineralną u źródła... Mo- 
żna przecież było taką „gratyskę* i pedagogom t- 
rządzić!., Lesz co blskupi — to nie jacyś pedago- 
dzy — nie będący nawet „członkami koresponden- 
tami* Akademii umiejętności... 

Już to trzeba przyznać Krynicy, iż jest ona 
trochę oficjalną. Dowodzą tego róźne „Miehasiów- 
ki“, „Edwardówki*, „chodniki Sieglera* itp. nale- 
ciałości urzędniczego serwilizmu, Nie odnosimy 
tego do e. k. rządcy zakładu p. Z Sokołowskiego, 
który obok spełniania swoich czynności urzędniczych 
nie przestaje być Polakiem i prawym obywatelom 
kraju, lecz do innych osób. 

Krynica, ta perła kąpieli polskich, niechaj bę- 
dzie polską, gdyż wolno nam ją widzieć taką, wo- 
bac intencji wspaniałomyślnego qasarza Auatrji! 

Lecz wpadliśmy w morały, więc zacznijmy 
na inny temat, a to np. na temat teatra. Budynek 
teatralny mamy piękny i wygodny, trapa arty- 
stów znakomita, grają doborowe rzeczy, a wter- 
trze prawie pnatki. Gdyby nie było teatru, byłyby 
narzekania, jest teatr, to w teatrze pustki, trzeba- 
by stworzyć chyba coś pośredniego, to jest, aby 
był teatr i aby go również nie było, a wtedy mo- 
żeby było dobrze.. Poprawmy się więc na lepsze. 

Panowie Wolfsthal 1 Rakowiecki dali tn kon- 
cert, publłezności było nie wiele, o grsa' ich nie 
możemy jednak nie powiedzieć, gdyż nie byliśmy 
na koncercie. : 

Pogodę mamy znowu prześliczną, napływ go- 
ści karacjuszów wzmaga się, Do 16. lipca bawiło 
w Krynicy 1494 osób, a między temi mamy gości 
s Londynu, Stanów Zjedn. póła. Ameryki, Pesztn, 
Petersburga itë. Ze zjazdu pedagogicenego w 
Tarnowie przybyło do Kryniey 50 osób, między tem! 
kilka pań 

Dowiadujemy się, ił „Dom zdrajowy* sacznę 
jeszoze w tym roku budować, a będzie to pewnie 
ozdoba Krynicy, albowiem w planach konkqrsc- 
wych można wybierać, gdyż przysłano 24 płanów, 
z różnych stron świata. Ciessylibyśmy się, głyby 
pierwszą nagrodę otrzymać mógł który s samych 
rodaków. ©  rozultacie dowiemy się sapewne 
wkrótce. 

Zakład hydropatyezny jaż eddano do użytka 
publicznego. Należałoby jednak postarać wię © fa- 
chową obsłngg, a nie ograniszać sią na obałaądze 
łazienkowej, a szczególniej na dawzys zabytka 
„bademeistra*, W ogóle postęp £ archeologia, nie 
rymują za sobą, gdyż jedno jest życiem s drugie 
martwotą.. Z wielką biedą pozbyto się przecież 
raz dawnego trafikanta, Niemco-czecha, na któwego 
gbarowatość pownzóchnie się nskurzano. Na jego 
miejsce mamy Polaka p. Kuczyńskiego, -dełowieka 
bardzo nprzejmego. Podobnych zamiana życzylibyśmy 
więcej Krynicy. 


— Żegestów d. 26. lipca. Lipiec się kończy, 
połowa sezonn minęła, a jednakże Rzegestów (tak 
go tu przezwał węgierski restaurator) jest pelen 
gości aż po poddasze. Są tu reprezentowane wszyst- 
kie stany: jest książę Piniński, hr. Fredro, dyrek- 
tor Matejko, bisknp Sembratowicz, radca Czajkow- 
ski, poseł sejmowy p. Goldman, jonora? Werner 
itd., słowem obywatelstwo ze wssystkich dwielnio 
Polski, dnehowieństwo, urzędnicy, wojskowi, to jest 


(wedle słów Szcwuńka same „jenteligentniki*, nie pro. 


letarjutu. 

Jedni się nudzą, drudzy się bawią, jeśli sabs- 
wą nazwać się godzi wyciecski de suliny, Kryniey 
lub Lubowni, dawnej siedziby starostów polskich 
na Spiżu. 

Wycieczki te przypominają mi (proszg wyba- 
czyć porównanie) niby trsodę owiec saganianą przez 
pasterza. Coby to za pols było dla wilka! Oto wi- 
działem razu jednego stojąc ped karezmą Csajkow- 
skiego (jestto razem restauracja, cukiernia i apte- 
ka... dobry wynalazek) powracające z wycietnki to- 
warzystwo, i naliczyłom dsiewięć pań a jednego 
mężezysnę, albo jest tu Jedna matrona, która wo- 
dzi s sobą siedm dziewic, ztąd obliezyłem wtosanek 
obu płci jak 200 do 20. 

Na miły Bóg przybywaj młodzieży do Zogo- 


stowa a będziesz pożądaną i przes płeć piękną u- 


=wię n = 


Na zebraniach tego kółka odbywano patrjoty- 
czne pogadanki, śpiewano pieśnie rewolucyjne 
z roku 1831. i zgodzono się na to, ża odbudo- 
wanie Polski na podstawie konstytucji 3. Maja 
1791. powinno być ideałem każdego Polaka. 
Gdy mřođzież zapragnęła organizacji stałej 
swego kółka, zdał Bętkowski. Kierownictwo na 
Ladwika Chierowskiego, prawnika, który za- 
łożył polityczne stowarzyszenie pod NAZWĄ : 
„Młoda Polska.“ - 

„Młoda Polska* weszła w stosunki z pol- 
skim Towarzystwem demokratycznem w Fran- 


kanie lada dla Puea cji i poddała się kierunkowi jego centralizacji. 


Po Chierowskim objął kierownictwo „No- 
wej Polski* uczeń medycyny, Rusin Bazyli Bu- 
czaniewicz, 

Policja wiedeńska dostrzegłszy ruchu mię- 
dzy tamtejszą młodzieżą a mie mając sgnać « 
jenta Polaka, zażądała od lwowskiej polic 
przysłania jej takowego. Dyrektor policji wc 
Lwowie, Leopold Sacher-Masoch, wysłał nieja- 
kiego Arbaszewskiego, 1 zdaje się, że przez 
niego wykryto „Nową Polskę* wraz z jej ga- 
łęziami. 

To było powodem uwięzienia Bętkowskiego 
i wielu innych. 

Domin Michał, kleryk obrządku łacińskiego 
w seminarjum lwowskiem, skazany na 5 lat 
więzienia, osadzony w Spielbergu. 

Józefczyk Aadrzej, także kleryk seminarjum 
łacińskiego we Lwowie, skazany na 4 lat wię- 
zienia i osadzony w Spielbergu. 

Obaj ci więźniowie byli członkami „Stowa- 
rzyszenia Indu polskiego*, i piastowałi stopień 


(©. d. n.) 
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zabiło Wa mnie cholerytzne grzybki: wódka czy też 


— Rehatyn. Zapowiedziany na niedzielę d,27.|x entazjakmem na cześć cesarza „hoch!* i 
papryka 7. .* 


lipea festyn ludowy na dochód powodzią dotknię- | „slava!“ . 


Wlelbianą, a jest tu między niemi alepospolitej u-| * Gwałtu! policaj! Taki rozpaczliwy okrzyk 
rody panna Irma K., która radaby się zabawić, |rozlegał się wczoraj na ulicy Żółkiowskiej, koło 


potańczyć, a tu nio ma z kim, | rampy kolejowej. * O cholerze napisał małą broszarkę dr. Mi- |tycb, odracza się z powodu niepogody na następną Paryż d. 28. lipca. Zeszłego dnia zmarło 
| JĄ Gościom tutejszym, a zwłaszcza panion nietyle * Robotnik he CT posprzeczawszy się zejchał Janocha. Poruszona tam Miate niedzielę d. 3. sierpnia 1884. O liczny współudział |w Tulonie 3, w Marsylii 17, w Aix 6 osób na 
| | žal pani M. ile jej fortepiann *), albowiem wszystkie |stróżem domu, powalił go na szyny tramwajowe | wania, rozszerzanie T przebiegu cholery ; a prócz | uprassa się. cholerę. l i 
| poprzywoziły z sobą stosy nót, a zamiast poić sięji w największej wściekłości walił po głowie poła- |tego zawiera brożaurka Środki zaradczo przeciw | — Pomorzany. Dnia 25. lipca b. r. o godzi-| Wiedeń d. 28. lipca. C. k. zakiadu meteo- 
| harmonią prawdziwych mistrzów, irytsją się kapelą |nem. Stróż rbroczony krwią wrzeszczał co mu sił | cholerze. nie 10. przed południom wybuchł przez nieostro- | roiogicznego. 
| miejscową, która od rana do nocy to na promena- | starczyło gwałtu! policaj! ale nadaremnie, gdyż W| * Po ostatnim potopie. W Babicy w powie- |Źność w naszem miasteczku u mieszczanina pożar. Wiatr zachodni. — Przechodnie chmury. — 

dzie, to w restauracjach dławi nas oklepanemi wal- |tej okolicy stróże bezpieczeństwa nie urządzają 50 | eję rzeszowskim, majętności hr. R. Łubieńskiego, | Dzień był piękny, a Opatrzności należy zawdzię: | Deszcz. 

cami i galopadą. bie przechadzek. j iik ostatnie wylewy urwały część brzegów Wiałoki i|czyć, że nie było wiatru, który mógł sprowadzić | GzwuNzawawM m 
| Brak fortepianu wynagrodził p. Medwecki o- W jednej chwili zgromadziły się tłumy uleka-| odkryły — jak donosi Dziewnik Polski — oprócz | wielkie nieszczęścia na mieszkańców -— zaś żydom Przyjechali do Lwowa d. 28. lipca 1884. 


_ świetleniem Zegestowa, zaco mn jesteśmy bardzo |wych, nikt jednak nie chciał rozłączyć zapastników. 
_ wdsięczni, bo już teraz rzadko kto z górnych dep- | Wreszcio zjawił się na plaeu bojn p. Mn. mieszka- 
_ taków spadać będzie na gościniec, jący naprzeciwko, rozerwał bijących się i siłą mocą 

| 7% Zapowiedziane reuniony z tańcami, zapowne z |saprowadził robotnika do swego prywatnego pomie- 

~i tego powodu do skutkn przyjść nie mogą, iż na 20 |szkania, celem zatrzymania go tamże aż nie nadej- 
` młodzieży a 100 dziewic zaledwo pięcin stanęłoby | dzie policaj. Gdy to jednak nieco za dłago trwało 
go mazara, bo reszta tej młodzi, to same wymoczki | wysłał kilku ałażących, którzy po długich poszukl- 
'ez cery, bez życia! O tempora o mores |... waniach przyprowadzili Nr. 126, Po opowiedzeniu 

d mu calej „krwawej historji“ zadecydował mąż bez- 

| Wiiiniu pieczeństwa, że nie może indywiduum to aresztować, 


wielkioj ilości kloców dębowyeh zererniałych, ale 
zupełnie zdrowych. także szczątki ałonia, albe mo- 
że mamuta Hr. Łubieński zamierza przywieźć po- 
dobno — jak donosi Dziennik Polski — te szczą- 
tki przedpotopowe do Lwowa podczas sejmu, i za- 
prosić znawców, a mianowicie pref. Dybowskiego, 
do orzeczenia o ich pochodzenia | wartości, a gdy- 
by rzeczywiście pochodziły s tak oddalonych cza- 
sów i przedstawiały wartość dla nauki, podarować 
je jednemn z miseów lwowskich. Dotychczas eprócz 
olbrzymiej kości, która prawdopodobnie pochodzi z 
nogi, odkryto dobrze zaohowany olbrzymiej wielko- 
ści kieł i część rogu jelenia. (Qaz, Krak.) 

* Wykaz XXIV. Składki na dotkniętych powo" 
dzią, które wpłynęły do kasy Banka krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora A. Wrotnowskiego : ze 
skarbony d. 24. 20 ct., sędzia Zawadzki nadesłał 
dochód z festynu w Szkle, przez obywateli miasta 
Jaworowa urządzonego 111-90, przez pośrednictwo 
Włodz. Siemigłnowskiego : Lsoncjuwz Wybranowski 
10, Tadensz Cieński 5, Hohendorf 15, Seweryn 
Skrzynowski 6, razem 356 złr.; przez pośrednictwo 
Rady powiatowej w Zbarażu se składok ushiera- 
nych przez dr. Juliana Kopszyńskiego 10, Michał 
Czarniakowski 10, Zygmunt Keinspergor 5, K. F.| 
z Czernichowie 5, Fada powłatowa w Zbałażu 100, 
Towarz. zaliezkowe ł0, 'razera 140 zł, przez po- 
średnictwo Erazma Woiańaskiego : Hornstein 5, ze 
składki w kościele czarnokunieekim 13, od różnych 
18:50, Erazm Wolański 100, razem 131:50. Ogó- 
łem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy Banku 


należy się uznanio za zlokalizowanie ognia, Wy Hotel ŻORZA : K. hr. Lanckoroński z Roz- 
padek ten nadarsa mi sposobność zwrócić uwagę dołu, H. Rodakowski z Bortnik, J. Kellerman z 


e. k. starostwa i Rady powiatowej na. nierząd |, Ą Załęża, F 
zwierzchności miejscowej, którego od lat kilku tra- IKańcsagi, W. Jędrzejewiex » Załęża, F. Hermann 


dno się posbyć, Przy pożarze nie było ani jednej |* Pal. ANGIELSKI : Dr. J. Łasarski z Kra- 


beczki z wodą, ani innych przyrządów do gasze- kowa, R. Sorocsyński z Jarosławia, M. Wawrzyn- 


nia, pomimo że gmisa ma 9 beczek na dwa ko- À 4 
łach, które służą do codziennego użytku radnych. | kiewies s Kurowa, R. Klein z Podgórza, A. Gał 


Drogi u nas przoważnie karkołomne, 8 w rynku | kiewicz s Tarnowa. : 

błoto nle do przejśoja, kałuże tworzące rodzaj sa- Hetel LANGA: zrani rh y 

dzawek, rowy po obu stronach gościńca błotem i| Mohr s Przemyśla, H. . K. Michałowski z Jaro- 

kałem napełnione, z których farmentnjąca woń po Hotel EUROPEJSKI: yk. H. Nenmszn 

całem mieście, i to w najodleglejsze mieszkania |sławia, S. Brykczyński s Pacy Wie dnia ? 

dochodzi. Wszystkio te miejsca przepełnione są I. Kremer, S. Cohn i E. Zorn s cdi: 1.354 

nieproszonami śpiewakami, których harmonijna me- Hotel WARSZAWSKI: J. O Ek a San. 

lodja osobliwie wieczorem wprowadza mieszkańców |1f: M. Drewiński z Sanoka, T. Barew i Ev) 

w zachwyt i nen błogi, lecz przebudziwszy się na- |POrA, I. Biitner z Krakowa, S, Piegłowski z 

zajntrz, każdy jest zmuszony wziewać zabójcze dla | Szczyniee, K, Rath s Kamionki stramiłowe). 

płuc fetory. i 
Cóż pomogą obecne zarządzenia Rady zdrowia POCIĄGI KOLEJOWE. 

przed możebną cholerą, gdy po miasteczkach stol od 30. maja 1884 

u steru elemnota przez starostwo 1 Radę powia- podług zegara iesowalńego. 

tową, pomimo surowych nakazów, tolerowana? Je- Prrychodzą de Lwowa: 

żeli stan taki w naszem miasteosku jeszcze przez Z KRAKOWA: o . 5 min. 86 rano pociąg pt- 


kilka dai gorących potrwa, to niezawodnie cholera | Pieszy, 0 godz 9 mia. 87 wieczór pociąg osobowy, © 
tn pierwsze miejsco otrzyma. pods & mia Popor. Posies ironia, RE" a 
z OŻERNIO WIED: e godz. 10 min. — wiecór po- 


I jest w jego mocy i rejonie!! 
| dat. ac AK ks bardzo elegancko panu 125 
i p. Mu. sam osobiście pojechał dorożką do dyre- 
keyi Policji, gdzie po opowiedzeniu znowu całej 
historyi da capo dano mu policaja z wyraźnem po- 
leeeniem, aby „aresztanta przyprowadził do Po- 
licji.“ 

: P. M. wziął więc policaja na doroźkę, przy- 
wiózł go na ulicę Zółkiewską, poczam dopiero robo- 
tnik oddany został straży bezpieczeństwa. Wszystko 
działo się o godzinie Ściej popołudniu. Oto jest 
fakt! 

Fakt świadczący wymownie jak wielkie jest 
bezpieczeństwo we Lwowie! 

Stróżów bezpieczeństwa trzeba dorożkami na 
miejsce bitki sprowadzać. Dodać musimy jeszcze, żę 
ul. Zółkiewska należy — jak wszystkim wiadomo — 
do ulic, na których największy ruch panuje a na- 
stępnie najwięcej w swem łonie posiada niespokoj- 
nych a niebezpiecznych indywiduów. Całemi nocami 
przeciągają bandy podejrzanych indywiduów, które 
niepokoją mieszkańców a których wezwać do po- 


Kronika mięjtcowa | zaniejscewa. 
Dzia 28, Lipca 


* Star powietrza. ; š 
ahn ena KiE aa Obserwatorjam sskoły poli 

Od soboty zrana przez 24 godzin była Galicja 

pod wpływem minimnm parometrycznego 750 do 

755 mm.; najniższy stan barometru zredukowany do 

peziomn Adryatyky, był we Lwowie w sobotę z ra- 

= na i wynosił 756, mm, Wiatr zmieniał swój kieru- 
| nek od zachodu połndniowego przez północ na wscho 

dni i przeszedł ccfająe aig na zachodni, Deszcz za- 
csgt padać w robotę wieczorem 15 minut po 8., o 

pad wynosi 33, mm, Najwyższa temperatura była 

© w sobotę w poładnie 18°, najniższa dziś nad ra- 

_ nem 9," 0. Szybki wzrost prężności powietrza i 


zmniejszająca sig wilgoć ć 
| stałej pogody, s POD" SĄ 


ciąg pospieszny, o godz, 3 min. 35 rano i o godz, 3. minut 
52 po dniu po: mieszany. y - 
PODWÓŁOCZYSK ; na dworzec w Podzamcsu © 


Grizpodarctwę, przemysł | handel. skr = Gp Arra n r a 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowak. 


Przy wietrze poładniowo - zachodnim tem ; krajowego 45.961 złr. 46 ct. w. 8 26 wieczóż leszn odz 
: pera- | rządku nie ma koma. POP: * | Bank roluiczy. e godz. 10 min, 26 wieczóx pociąg pospieszny, o godz. 
tara sig podnosi, niebo w ozęści zamglone, powie- | * W jmienin więc mieszkańców ul. Żółkiewskiej| * Statystyka pocztowa. W ozerwem b. r. (Ul. Karola Ludwika L. 1.) 13 mia. BT pogot., pociag karjoraki, o koda. 8 mia. . 
trze jeszcze wilgotne, lecz pogodnie. żądamy od ck. Dyrekcji Policji o postawienie kil-|nadano we Lwowie: 214.568 listów prywatnych nie: Lwów, d. 26. lipca 1884, Rzy: £ 
i * Genoa darowizna, Ksiądz proboszcz Michał |ku policajów tamże, jednak s tem wyraźnem polece: | poleconych (między temi 6.752 do adresatów p Panenica— naposobienie lepsze. "ZE STANISŁAWOWA! na Biryj, rano'o godz. 8 
Formaniosz, ciężko chory, darował c. k. bibliotece |niem, że „mają prawo aresztowania indywidua na on), 23.932 kart korespondencyjnych, 4.145 po- AT- oai kojne min. 20 pociąg omnib: „ wiesgór © godz. 8 min. 32 
rustające spokój l- bespieczeństwo publiczne.“ syłek pod opaską, 3.512 posyłek z próbkami, | ak GR ro Śoórakiwaiy. | aż pociąg O rite ere ep i A A 
j rane skarby w książkach i oddał ja przełożonemu| » : _ (egzemplarzy gazet, 129.853 listów urzędowych, sj ; : paz 3 
` tej biblioteki w d. 25. bm. Cały p bardzo cenny Wyci.czka szkolna podczas wakacyj. Mło- | 38,452 listów poleconych, 9.500 przekazów na Jęczmień usposobienie spokojne. Odekodzę se Lwowa 


dzież, która jnż ukończyła 4 klasę szkoły im św. 
M. Magdaleny odśpiewała niespodsianie dnia 22 


Rzepak — nominalnie. Usposobienio spokojno. 


DO ERAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
Groch — nspesobienia spokojne. 


na przeszło 100.000 tomów liczony księgozbiór zo- pospieszny, © godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 


kwotę 328.061 złr. 91'/, at., — 38.912 posyłek 
stał już zwieziony do gmachu zniwetsyteckiego. 


NP aniwersyteckiej lwowskiej swoje przez 45 'lat zbie- 
r 

| wartościowych między temi 14.263 za pobraniem 
| 


mig, 7 popoładnin pociąg kurjerski, o godz. 5. 
Ac „M, b. m. w kościele tegoż imienia sumę, podczas 40- : 589.625 Wyka poznkiwayę. „|gods. L mim, ? po 5 

dują się w nim oprócz „białych kraków“ same » w kwocie 147.500 złr. 84 ut. — Ogółem sy ; mia. 3 dnin pociag mięszan7. f 
RER > dzieła Cri., D a:a s różnych Aa godzinnego nabożeństwa. W nagrodę sa ten czyn||„vłęk, zatem. o 2.020 wigcej, jak w szerw6U z. r. Bobik — usposobienia spokojne. + DB GASIOWIEO: o godz, 6 m. 80 rano pociąg 


urządzono dla młodych śpiewaków wyeleczkę. Dnia 


8 „183 listów pry- 
24, b, m, wyrnsnyłb 40 chłopców pod dowództwem Po MAMIE „JEst LR 


|| łęzi wiedzy ludzkiej. Książki dobrze, niektóre na- 
watnych niepoleconych, 33.279 kart koresppnden- 


Hreczka — poszukiwasa. pee 15 po poładniu, i o godz. 11 
|| wet wytwórnie oprawione i wszystkie najlepiej za- D 


Kukurudza — usposobienie słabe. 


H | czcigodzego ke, proboszcza J. Sylwestra, kate-| _; 18 posyłek Chmiel — spokojnie. y r 
i ski I jej yy E AES techety ks. Erazma Albusa. i nanosyoiole p. Ur- kla rolę RAB pa ie AE ra A wz Koniczyna — baz popytu. poładniu karjerski, zy 7 kiA 1 po Kp 
kraja a publicznej oświaty współziomków. Część |P2oka do „Żelaznej Wody*. Wśród śpiewów, de-|nrzedowych, 27.652 listów poleconych, 20.904 prze- |. Dziś notajemy sa 100 kilogr. loso Lwów : wieczór pociąg. mięszany. 
l ność dla pu l y wsp . e klamaeji i licznych gier towarsyskieh bawiono aię PR owych, 2 . 435 AE R | r ct, 29.958 Pszenica czerwona banatka sł. . . 9— b OZTEK: z dworea w Podzamczu o 
| Jego Rao tę podano w sohotę już po zam- aż do smrvku, a wdzięczna dziatwa nie zapomni pośriók Wioli wyakeówiiis tami 6.653 za po- » biała neithi 4 dz z god popim, D Epi, K A 
kni ała draka Gazety. Tymezasem uazajatrz, t. j. in Aut Aragiej w tym roku szkoltym wyż |praniem w kwocie 49.682 sł, 17 ot. Ogółóm żyto Mai m aglan > 
ni zakończył życie ksiądz Michał RANO w. : i WR FA 363.851 przesyłek sátam o 3.100 więcej jak w PEN À ipus 
4 u ów. Marcina we Lwowie ; y sądowej. a 19. maja wioczorem | czerwcu 1883 r. 7 "ee 4 i c 
Eo api Był to wsorowy kapłan, od- | wpadl do“ kekdlu lamp przy placa Faliokim 1. 19, t Dia Re po: biednym rymarsn ul. Źródła- py kire ia o. w Ć 1 sieni a e 
a > osa koło swej parafi a przytem pośwłęca-| dwaj wyznawcy religii mojżęszowej Jnlitsz Stein-| na 1}. 2, W. S. se wsi 5 zły. G. W. s Angastów- Taczmień z TRE bez kuponu płacą żądają 
Biz. mewa, szczególniej bietorji eztuki. Zebrał LA: ppor, gra zo saajdnjąog Ki L ae 1. T O ' gezmie Śwań m eh, | pr Aerin n 
Thari i rzes antykwa- | się tumża krewną ane Steinberg ęa | Eg . a. / a 
| a> oenng, da al 50.000] ah „5 e Był on | następnie bitkę, której ofiarą padły lampy, szkła i Ppi atia SE jed, Doki nya pp A Rzepak _ Pria Kolo) galis ! ale, FAA k. z b % 25 
Aaa PH idoli kilka członkiem Rady miej-|t. P. Ingredjencje. W końcu Kasiel S. zamknął miosis lwowskió pije Pomocy 19x0 „ Rowy = o. a. 4 ypot "a 200 zł A x ERA a 
t at gaweo ai l-sokoji szkolnej. Od wprowa- |drzwi sklepowe m syn Chaim trącił tak silnie Cha-| `: Groch do gotowania á , Banku elt w. 2 
m N bregon, h y owej był członkiem jej |ne S, że ta unosząc się kilka chwil nad podłogą, Wykaz zmarłych we Lwowie W 28. tygo-| „  pastowny » 4 5 U ch galio. 200zł, w. Baa — 243 — 
mz pt Peis sty en szereg lat pełnił o-|trafła wreszcie prawą ręką na szybę, wybiła ją JE od sA lipca 1884; Tlość = 4: Wyka do nasienia laty * 40. ih Ara , pa iea A sa k r. 
Śkowiauki twe jak najpilniej tak w Radzie miejskiej, |odniósłszy wskutek tego ciężkie usskodzenie ciała, | 8 0USD, obiet, razem 69; o 12 więcej ja AN porócma RI : sc kred. galic.<b x č "99 35 100 35 
j l Aak RU diepi g z uścił nigd Awlnego Przed kilkoma dniami sprawa powyższa była | ” zeszłym tygodniu. rednia dzienna śmiertelność | Bohik SE 6:—  6:%)]'Tow. kred. galic. 6 pro. w. a, b 2 
|= o PTA ek GI „w z kusy nij przedzajctym rozprawy w sądsio miojsko - delegowk- 9:9; śmiojtejg ać roczna 31'1 na 1000 U "= > Mreczka | w te z — Ą «b maój 4 . s 93 T „A 3 5 
był obęgno» na posiedzenin z powodu, iż go we-|nym. Sprawę rozpatrywał sędzia p. Emisberger, pro- magle. EA oap. tra, dyfonjorh na Canes (Eepinen ss) CN l tów pó teg: 2 
i ecnym na p zapisał bibliotekę | karatorję zastępował p. Matkowski. 1, na. krztusiec 1, na durzycę brzuszną 3, na gru- . „4! —E —|_ = a. u u? w. je» AT 
no do chorago, Testamentem zap l) źlicę 27 du a werdi diwedikć E A | padktajowgo CG, min. 3 t 
WA ly ki j Bibliotece uniwersyteckiej, | wezwał Juliusza HS bronił dr. Blizińwki, Kasiela S. dr.|* 709 4/, na zapalenie przewodu o Si as , » » 4 śr" || x galio. 6 2 fe RETE 003 4bo 
ka ad i p'zed śmiercią dyrektora taj bibiic-|Śmolks, zań stron poszkodowaną zastępował dr. |”3 śmierć gwałtowną 2, na inne choroby 38. zi A n ery Y anku byp. a A, rel 
„akt g, Urbańskiego do siebie, odczytał testament | Jackowski. Rozprawę odraczano 5 razy, skutkiem| * Muzeum przemysłowe w ratusza codziennie: dh wa > 50 kilo TE. G0:=7" Bora p in 5 6 wyls. z 10*/, prm 99:50 109-50 
; aby natychmiast zabrał jago bibliotekę, by |ulejawienia się świadków. od godz. 9. do 6.; w poniedzisłak 50 et w inne » . 1 


Spirytis zl. 81.— do 31.50 za 10000 lit. prot. 8. na sa 100 sir. 
czort wał” Bank rolniczy przyjmuje zaniówie- | Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

nia na oryginalną pszenicę ezorweną banatkę, przyj | Bukowiny 6 pre. los. w15 lat — — — -— 
zadatku 2 zł. na każde 100 kilo; utrzymuje na akła- | „  , 4. Obligi sa 100 sir. 

dzie żyto montańskie, owies obroczny, tymotkę, so- Iniemnizacyjne galio- 5 pre. m. k, 101 20 102 20 
ozewicę, sporek olbrzymi, ząb koński. — Zamó-| Kom. banku kraj, 5pre. w.a.lem. 96 75 97 75 
wienia przyjmuje Ra maszyny rolnicze, ~ | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 102 50 103 50 


à 
Ka „oiórci jegy nie zaglnęły rzadkie 1 kosztowne 


B. A gdy mu dr. Urbański oświadczył, iż tego 
s nira gdyż dopiero po śmierci nota- 
SŁ opieczętuje pozostałość i potem spiese inwen- 
wa” 8 Bąd później odda bibliotekę zapisaną uni- 
Orzytętowi, zmartwił się mocno obawiająe się, iż 
Che esu. biblioteki jego zaginąć, uim będzie opie- 


dnie 30 et. 


* Mozənm zakładu narod. im. Ussollóskich 
otwarte eodziennie - próez świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątok popołudniu od 3 do 6. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Muzeum im. Dzieduszyckich zamknięte od 


Dla wyjaśnienia dodać musimy, że tak oska- 
rzeni jak i poszkodowana są współwłaścicielami 
handlu lamp, i że kłótnia ta a następnie bitka po- 
wstała w skutek rachunków, jakie Chane przedło- 
żyła swym wspólnikom. 

Wyrok zapadł następujący : Juliussa Steinber- 
ga skazano na 1 miesiąc aresztu ($ 335), zaś Ka- 


i 1883 4'|, 'j — 92 — 
r, %ętowaną i spisaną. siela za przekroczenie $. 496 na zapłacenie 5 złr, |1. lipca do 1. września. Wiedeń dnia 28. lipon. (Telegr. Gaz. Nar. |Połyczka „ , 5 Ehh a 31 
61. Foradzono 24 godzi Stronę po.| ° * Jutra wo wtorek dnia 29. lipca. Św. Marty p. |Spędzono wołów razem 1385 sztuk — pomiędzy | . Losy T 
ŻW <a mi mu, aby za życia darował bibliote- | kary, ewentnalnie godzin aresztn. $ po utre we w p w. Marty p wi 854 galicyjskich, 440 węgierskich, 91 nie- Miasta Krakowa í ) 1750 19925 
„R RUE) gy tstoni, a wtedy będzie można zaraz ją|sskodowaną odesłano z jej pretensjami na drogę|ji św. Marysy W. X. | e E E taoli za galicyjskie 61 do 634, pa.| » StanisłaWówA |. | 22 50 34 50 
| B— zrobił domaaję 1 meras ma Blikaweaa trad | = Tek l zakośozyła wojna spółki handlowej w| aaa JB. 27lipoa okrąg aowe — d0—, węgierskie 60 do 64, niem żeckie 8. Monsty, 
: Peas: E ED KZ": Rh rdza datęlai wojownicy wsłozyli lampami, skieł- „dk s takimi ładstaskiem. Pani 0, Slorosskiowios GERE: K m4 Comp Ai polen | = = 
' - nego majątku, - ami, nmbrami itp, a obecnie spoczywać będą na rwystiofowic e ukat cesar ' . . . 
prawie nie ma go za co pochować, chociaż żył | laurach cztery małe i jedną dnżą srebrną łyżkę wart. 13 N s ; i 79 
| durdze skromnie. Co tyikovssostozędnił grosza, to| 4. osie. ! słr. Pani M. «l. Połczyńska nr. 3. płaszcz biały LNU inia 28. lipca. (Telegram Gazety ać rosyjski t 31 i 3 
obracał na zakupno dzieł do swej biblioteki. Bar-| njerz Ory glnalny środak ua cholerę Stary żoł- |sukienny, suknię fanelową, spodnieę białą, chustacz. Nar.) Spęd wołów wynosił razem 1.601 sztuk; po-|-. kal. Ja da sa : > ód LA 
dso światły | poważany powszechnie, nie ubiegał | dnje a / c Taj do.. załogi - Komorna, | kę białą, koszulę, majtki flanelowe, fartuszek, wstąż. | miedzy temi było 245 galicyjskich, 1139 węgier- | nbel rosyjski srebrny « 


skich, 217 niemieckich; — płacono galicyjskie od 62] >» s papierowy . 1201, 122", 
64"; zir., wogierskio 61 do 65 zir., niemieckie od 100 marek menaieckich . 5980 60.10 
62 do 647, rlr, wrebro . Á € x —— —— 


T ładne zaszczyty i dostojeństwa, Raz tylko, 
' 4 od łaty starał się o otrzymanie kanonii, ale gdy 
po” ppminięto, już później żadnego kroku nie uczy- 


Kur. Warsz.: „Dostał „lale graowała, pisze do |ką czerwoną i kartkę zastawniesą na 6 sznurków 
Indźmi z naszego garniron w wspólnie s 100-ma|korali w łącznej wartości 25 złr. Panu Z. A. czer- 
niesiono mnie, do szpitala. *Wkoło szego przo- |woną kołdrę i peduszkę, Pani B, czarny pugila- 


s anie ua | Kupony w srebrze . . P —— —— 
- I dziwiono się, dlaczego tak światły, tak gor-|j na lewo nmietali koleda i na prawo|res s kwotą 42 złr. Pann S. Chiger garnitur męs- Targ dobry. rg 
| nagi przykładny i pełen zasłag kapłan pozostaje | mnie zdjął wielki. Wówezaj przystąpił se Eka ki koloru szarego wartości 25 zir. + A. Kreysztofowicz & Comp. ERR <ąaaga" "ii" "TT JI 


jo sa małem, przedmiejskiem probostwie. Cześć 


Znaleziono: Na płace Krakowskim lañ- Wiedeń, daia 28. lipca. 1884. 


p pamięci! omasek srebrny z dwoma medsiionami, Parasolką godzina 1 minut 45 popołudniu. 


i ezarną jedwabną, re Alpiny. .  59.— Węg. akcje kr. 311.— 

* Bezpieczeństwo w mieście stoł. Lwowie. | Usłyszawszy odpowiedź twierdzącą, mruknął, iż da 2 4- Biały kspoluśs pauats. T , Rata A '. S | 
wW Epi godz. 2giej w nocy, Boh rabnsiów ele-|mi „co, co mi zapewne pomože, a jeżeli nie, to Kakta E are (z osie 19 sł. Telegramy Gazety Narodowej”. kj zd ia a a dał 
| gancko ubranych dobierało się witrychami do domu, będzie snak, że życie moje już i łyżki atrawy ule |pary sowyęk bucików. H ri ej 2 Daig ; Kolej Poład. 147 — Kolej Alfeld. 178 75 
i w którym jest umieszczony Bank włościański. Gdy | warte.“ W chwi!ę potem przyniósł mi mniej więcej| © Bęrostowónie. | ylnie wyd "m" MZR (W. ©) Wiedeń d. 25. yi Kolej państw. 517.30 Kolej w.-czora 187.75 
im policaj w tej czynności przeszkodził, rzucili się |kwaterkę żytniej wódki, w którą wsypał łyżkę sto- | przednim numerze podpis wiersza w fajietonio. Za- | obecnie na jaw wychodzi, miał prokurator Mee- | 798- Nordstb 167.50 Wied. Comunal 126.10 
łową papryki. Wypiwszy tę wstrętuą miksturę, u- |miast „J. Lenartowicz”, powinne być „T. Donarto- | hoffer w r. 1872 i 1876 śledztwa linarie | Weg- obl. p. sł. 102.— botal 185.— 


| na niego, wydarli mu świstawkę, zdarli półksiężyc, 


potargali ubrani dnie alotnili się !!|czułem wkrótce gwałtowne palenie we wnętrzno- wios,“ jak się zresztą każdy. domyśleć. z powoda obiegaj. h o jego aprzedajności po- Weg. cis losy r. 114.90 Losy tareckio 20.75 

DZE RENE BYE EE al omy r, ściach. Nazajatrs przeniesiono mnie do pokoju re- "i ; p z adi = OC S Miodek 328, 117 z yw Sai | Bos rabelj a) 122 Losy węgier. 115.25 
M . | „ 28. lipca. (Pryw.) Sana "FPP. ggs e ; 

konwalescentów, a na trzeci dzień wypuszczono ze « wszechnicy wiedeńskiej zaproszony na przypa- Galie.łademn. 101.50 Marki niemiec. —. — 


gay tylko niodcić ge więk wia n dający we wrześniu obchód 50-letniego istnienia 


l _*) Jedyny fortepian zabrała z sobą pani M. 
414  wyjeżdłając ztąd, 


an r z SOS ST RĘ GRP GĘ WARAN 5 © FIE R a : Usposobienie: ochocze. 
|| wee a ka ESEE Rz NEK © okay a RA prad dra C=. w ACE O 
, Pa sa . e i , południem 
| Batony Aba AE: ihlan? t bunk hfipotożeny | Listy w, gii rw tę? Tv. a ky Petersburg d. 28. lipca. Jenerał-adjutant | A99 kredyt. 306.70 Anglo-austrj. 108.75 
He roc „PO 300 a. . . . : : (za Rudolfa po 800 sł. w.a.B pr- br. Kort, jak donosi Dziennik u i Kolej Kar. Lud. —.— Kolej poładn. —.— 
(za 00 ) Sanku sust.-wọgierskiogo pe 58 860 Bodenored.alig. aster. 5 pr. zł. 191 wi1al srebr. E a m" 1 . wany został jenerał- b mędowy,, Tt Unionsbank 105 60 Na leondi 9 67 
Reniy ausir. w bank. 6 pre. „400 zdr... a 4 + ° + 5 spł. w 38 lat 5 pr. w.a. | gy _. s i Rudolfa em. 1869 o 800 sł. i : rar- gu eruatorem kraju nad. s; i po : p P 
» x Warebrro 5 n | rozarbaak po 100 ste... lis *|148 S oan, Tow. krod.ziem.pr.we. | p3 apl = cd 5 pre. mw. a. «r: amarokiego i wojskowym komendantem nowo-|Bossyi. banka. 123  Usposobienie: brd. silne 
je mim amodva gin PE HO T aro gòf da 00 too af 2uaoira om. Tea pe BÓ0AŁ Doktor Batorz trskiego okręga wojskowego. Rorlin, dnia 36. lipoa 
f S 1860 1007 "". * zł. w.a.. „ . .. 106 *0|106 9 |Galie. bank RPA b pr. we. [101 £0|102 10] D pre. Br. w, a.. MAH m atorowski odjechał do Bagdadu wy- godzina 4 minut 88 po południu. 
h, 4 Ż3 1864 i 100 TEE Akcje kolei By ae. roA » pe -a um odzkiej = ABB studo Li radę sanitarną, aby tam zarazę | Rosyjsk. bankn. 204.15 Akcje kredyt. 518.— 
| jk a w Kaire po 20, we. . ||| 0 0 > e W e | gli=| Papiery leteryjne Tuleu d. 27, lipca. W ciągu nocy umarło p = od. fai Ghain p 
a Obligacje indemnizacyjne Zlebiety o D acg 0" Webe. |178 —|li8 se] Obligacje pierwszeństwa (sztuka). tutaj 8, w Marsylii 18 osób na cholerę. W Tulonie] „o pnzsazzznzazzo ZORRO RAA AR c 
(za 100 złr.) Ferdynanda północnej po 100 kol. (za 100 złr.) Zakład kred. dla han. i P"568m. zdecydowane polepszenie. p j Bey siniaki 
Galicyjskie . Pa sagi S e z fao |mio |albrechia po 800 sł. 5 pro. Klary po 40 slr, mk * Manchester d. 27. lipca. W manifestacji 
| Bakowiśakie |. | - - iooni m p wom. u ao Po 200. a 205 suaeon m a 206, 5 o, |99 20] 99 eof tnsbrackie prom. Ps. k wczorajszej przeciw Izbie wyższej wzięło udział 
i i TPE l gal Karela Ladpø 200] Pe a OSSM pis E BY 20 str: M. k, 80.000 ludzi; „Hartington był obecny na mityn- 0; 0l ] 
Inne publiczne papiery. fir. m, k, L Po aT Solais s 800 er, er. W. a. 100 AW Lublańska prom. pot. + - tu. Przyjęto rezolucję przeółw Izbie wyższej, jo jo IN UN AWG 
+». iA 208 sie o a Central, POWY R AA J 107 75/100 Budzióskie m. a $"! mianowicie zaprotestowano przeciwko veto Izby 
8 . . D . a 1 . o Mg SE === . SP. w. a $— e 3 . DH a u % m 
E wiwicć aden OPG ERA SSE dawany br pe nap [le Tow. kredyt, ziomekiogo, 
w W Aka pat A 100 zk. 143 25/1438 80) Anstr. pół, e 200 zł. sz. |178 —-1/8 5 Ferdynanda pół. 5 pro. m.k, 10r 7 SG Aolaogrobsio pesa gł sady moskiewskiej Wulczew wczoraj popołu- o NO dy > 0” wk 4 kursi 
Turecka pożycz. kol. po 4°; fr. Rudolfa po 200 sir. sreb. u Bi ać > x 5 Ą EM 01 50108 > St. Genoiś po oł aiaj dniu podniosłszy w Banku otomańskim 17.000 R "a "E 
' Akcje bank Biedmiogr. po 200 zł. w. 2. se. |176 50/197 -- |GaL E. L. 300 st. 5 pr. ar, w.a, [108 7(|106 dtanistawen tit -zaów) funtów szterlingów, został na ulicy przez ją- Aug ust Schellenberg 
q3 cje owe. IE reye Gos. 200 at. wa, FH bolai Tl sa I. em. 5 pro, | fUO 20i00 80] „Dy ojn po 30 3r. m, k kiegoś człowieka napadnięty, pozbawiony zmy- Dom bankowy i Kantor wymiany 
4 Anglo-austr. po 200 i 120 mł. |108 oGlLug ahn po "176 s. his AR s » ` Hi em. 1871 500 DE Wiadisokgubie PO 20 sł. m. słów uderzeniem kija i z całej sumy obrabo- 


jjodenored p —|Tramway wied. pe 170 sł. 
Bo „ Aot, Gos. 200 sł. Paj uan 386 a- Węgiorako-galioyjaki (Łupk. 
o 200 zr. . . . 


Węgóer. półnoe.-wsched. po 


TY. e. z 300zł. | e z (= 
Lwow -OrotJea.1 am, 1885 | — =] 7 f> Dewizy $-miesięczne. 
b zł. 5 pro. Gr. w. a. . vas 
Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 13 97 --| 67 8] Berlin 100 mar k y 
800 st. 5 pro. sr. w. a, v Frankfurt 100 merk, 


Lw.-Oser.-Jass. III. om. 1848 jo 10|'o1 24] Hamburg de sntorl. 
i 


f Londyn 1 
178 25/172 7 800 sł. 5 pro. m. w. a., 49 -- 99 sul Pery 100 franków ę a 


we Lwowie. 
BĘ. VWylosowane Listy zastawne płatne 
31. grudnia 1854, wypłacam jnż teraz 
bez odtrącenia prowizji. 


wany. Zbrodniarz dotychczas nieznany. Wal- 
czew poniósł tylko lekkie skaleczenie. 
Berno d. 27. lipca. Dzisiaj został sojm 
moraweki zamkniętym, Ku. biskup Bauer eer- 
anie podziękował marszałkowi a marszałek 
namiestnikowi, poczem wzniesiono. trzykrotnie 


Zakład kredytowy dla handla 
BO4 9; 


yata NT T Te TS 
wod. wogler. 200 sir. igun g 
aiższo-s086r 200 zir. srebrem . . . 
dry su az" Węgier. spchodn. (Wostb.) po 


po 500 ae. e. : » - sso |126 200 ai, W. B. » + » * 


Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1884 
przez SUEZ sprowadzonej 


erbaćy 


mściciela jk 
ka FOOT RAR REWIR p we LWOWIE 
chińskiej,  |%41-3 poleca 3104 2--12 
mianowicie: Cena zajjkj hii i ti sopa 
i SKO- TOS) ISKIO 
Nr. 0. „ASSAM-PECCO- MANDA- z 
; RIN", najprzedniejsza mie- Pr ir Pięć modalów zssługi!! 
szanką : zł. 5.— r i E [ 
„ 1 „TASZU* Pera Chin, tôt- PALAIPTON HERBATY 
to-kwiatowa » 440 ciemno-naciągająca z wybornym sma- 


„ 2. „JUNTOJCZAŃ PECHA‘, 


białokwiatowa o u 4— 
» 3. NANDŻYN czarna mocna „ 3.20 
» 4. SOUCHONG mało narkot. 2.80 
Bb. CONGO fam. dobr. + 2— 
» 6. PROSZEK herbaciany „ 1.50 
s 7. WYSIEWKI znajlepszych i 
herbat + 1.70 
„ 8. BOUCHONG najprzedniej- | 
szą W O eń sakówfsik: b „ŻE 
2.9. souon; Ada ew t pow. na 2a wagę „ 3.60 
» 10. 
WA W aronzczenki, Tant ros. „ 4.80 
„ 11. KWIATOWA karawanowa „€ 


Wereszczenki funt ros. 
poleca i rozseła handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku, I. 4%. 
2163 6—? 


FD a ZZA 
KSIĘGARNIA 


Soyfartha i 6z8jKOWSKIAGO 


we Lwowie 


otrzymała na skład: 
Starzyński. Asie Jęcyka paź- 
stwowegu w Austrji. Cena 1 zł. 
Akia grodzkie z czasów Bre- 
szypo pot polskiej t. X. C»na 
z 


Do rk. we wszystkich księgar- 
niąch w kraju i zagranicą. 
3205 1—3 | 


Z pod Halicza. 


Fan P Lipiński leśniczy, mieszka- 
jący minionej zimy w Błyszozance koło 
Duplisk, raczy podpisanemu donieść o 
miejscowości swego obecnego mieszkania. 


E. Berzewiczy, 
3228 1—2 w Bołszoweu, poesta. | 


r RAA PAANAN A | 


„NIRIUSZ* 4 
SKŁAD KAWY we LWOWIE y 


ul Chorąźesyzna .. 382 na Colo 
(ártur:Koscicki) >< | 
sprzudajo dla tego dobrą 1 wydatną | 


kawg tak tanio, albowiem eprowa- 
dza takową bezpośrednio od produ- 
centów a południowej Ameryki, gdzie 
lat dowy bawił i ed ście sa- 
wiązał stosunki, teg 


Kosztujo we amy 
1 kilo słr. 150, 1.55 i 1.60. 


$ Na pro L 
43/, kilo sł. 7.70, 8, 8.20 franko. 
# Co miesiąca świeży transport. 


PRN NPR IIET I R _ 


[Me a1 

Tasiemca z glową 
usuwa w pół godziny, zupełnie smacz- 
ne, nader łatwe i przyjemne w za- 
życiu lekarstwo. Skutek poręczony. 

Cena:dozy 6 zł. 50 ct. Prawdziwe 
tylko w aptece św. Jerzego we Wie- 
dnit, V, Wimmerg. 33, dokąd wno- 


sić należy wszystkie zamówienia. 
_ 1868 0—16 


Brzoskwinie z Włoch, 


najdelikatniej tunku, 
z drzewa eodzień święto - sj zł. 2.90 
brzoskwinie z wyspy 
Jońskiej Corfu zł. 3.50 
za kosz D-kilowy franco, kj, i bex 


NH od opakowania 

Salvari w Trjeście. 
Zacząwszy od końca lipca także pię- 

kne i świeże winogrona a 2 złr. 


Majątek ziemski Ghodor KOWCO 


w powiecie Bobreckim, miłę od atacji ko- 
lei Czerniowieckiej oddalony, mający ob. 
szaru 986 morg. w tem pola orn. 347 m. 
lasu 670 m. łąk 58 m, 18 m. psstwisk, 
z zasiewami 116 korcy pszenicy, 45 żyta,| 
reszta jarzyn, z inwentarzem żywym (60 
krów) i martwym, z budynkami w dobrym| [Ę 
stanie (stodoła i krowiarnia murowane re- 
bzta drotrniane) jest oł aga rzodania. 
Eg Towa | 


Propinacja ECT 700 
rzystwa kredyt. 87.000 a 

Zgłusić się albo u właściciela inb aj 
adwokata _Wgo Krsyżanowskiogo | 
wa Lwowie. 3216 1—3 


ATICO; 


wstrzykiwania i hapsgikt, 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Źłotym Lwem" we 


Kaliksta Krzyżanowskiego. s 
Fiasska wstrzykiwań 40 ota ii 
Kapsułki 50 cot.: 
wraz z doiala przepisem: użycia. 
Zamówienia z prowincji usbutecz- 

nia się odwrotpą pocztą, 6—? 


Portrot marszaika: kiN 4 
dr. M. Zybłikiewicza | 


wykonany przez p. Wł. Czechowicza jnź|4 
wyszedł w pięknej reprodukcji beliogra. i 
ficznej na piip spiera wielkośc 
+5, CM. po. CGNIG . ęguazpjar:. AA 
* Takichże rozmiarów pr e dzie 
keliografia portretu JE. Namiestnika Za- 
leskhiego. — Zamówienia jat teraz 
przyjmuje 

Seyfarth & Dydyński, 
Skład papiera, galanterji i dzieł sztuk 

ch 
we Luauia piet.Marjacki. 


NAUCZYCIELKĄ 


posiadająca in skboły froeblofskiej 


poszukuje fast Bzczęniń Ra wieś i na pro 
winoji. kawe 
adresem “] M. ©. pią hamine Pod 


torby, manierki, . 


i wszelkie | 


przybory podróżne 
poecają! najtaniej 


Bracia Langner’ 
In ul. Halicka 1. 16. 


ri 


Restauracja... 


grodem.i całem urządzeniem jest do wy- 


pod „Czarnym Rakiem* 
przy ulicy Łyczakowskiej pod 1. Ii z t-j 


Ezi Karol Bałłaban 


pod Złotym Kogutem 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użycia przywraca piękny 


naturalny kolor. Filipton + farbuje kiem i aromatyczną wonią 


leez. tylko odmładza włosy, które i zębów flakon nr. I 
3 . po s 
pd PTY mę aaea too an we I mg su Ndmunda Riedla || teoa i eba me Naime i Pom eirag í ee 
h t Molange de Moskau _, 4.20 B= : wyra namera razem 2 zł. o” Zamó uł 
EWALENTIN Æ A j Imperial 4 + „5.20 ||| we Lwowie, plac Marjacki, 1. 10, $ Baisam rosyjski dr. Toll. dinis sj prowineji z uatwie e 
k h Wysiewków własnego leca zbiorn ma owego: cówa na reumatyzm ! go- "ZB + 
eseje, ypadanio. włosów w pr py E e ahan al wysiown —. 1» 170 ip: kilo” Congo Nr. $. zł. 1.60 ściec flakcn po 1 zł. 
Miejaca wyłysisłe nieprzedawnione a e. działami aniem tego środka P% rwaję jów s WyBiewkóW.spropadkń » 1.50 „' „ Sonchong czama “p *. „ Ż— Pry Meza twych Do teraźniejszego zasiewu 
się pięknym włosem. Cały flakon 3 złe. Pół nakosa 1 złr. 6 day ai Bouchongu oryg, paez.. „.4,— » cù  Sotchong: czarna dolisga sig ¿ħi opakowanie 10 ct, 
m odbiorza 3 kilo w jednej zbór majowy n 3. S : 3224 1—6 8 
Mydła tosletowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia wait li- ocztowej paczoe opłacam porto do y p. Kaysow 4. „  4— 26 0 
ZIE GA © E i Cię zapachami tak do twarzy, jak Każdej "stącji pocztowej w krajn. it 0 EE de Londres” Jet: A je g- = GRA 
0 rox O o a „ Feooco sp owa wieku, z lep» i i 
Środki do wywabiania plam. n i - » Karawanowa poda wz Osob GM izadi EG. w3 BE ZA: ry ? 
N I a RETI N A. Ds uprawy letniej A Gumpow mę : 9. " S do-zarządn domn, lub za Tezę gdzie: = s 1.40, 1.50 11.60. ah 
Ww PE przednia „0. , 4— a e 
ybormy frodek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i nasiona trawy I koniczyny, mie ke 30 don caraang n SP i wyponiecia Rzepa pastewna 


piękny kolor ezarny lab ciemny. Cena 1 zir 
Olejek taninowy, ogueta skórę, p gamacnia i pobadza włosy do 


rostu. Flakonik 
wzmacnia cebulki włosewe i zapobiega a- 
Pomaaaohino wi z włosów. Ema Z ct. i zi ya 
zmywania włosów, zapobiega tworaia się łu- 
Woda steńska, pieżu, potpis utrwala barwę i połysk tychże. — 
akon 80 ct, 


J. IENATOWICZ 


BKŁADY własne fabryczne we Lwowie: alica Halicka nr. 26; w Kra 
Sowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławia w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p- Karpińskiego, i w droguerji p: Kaciaklego re Btaniaławowie w aptece 

p. Macury, w Tarnopola w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece 
A Maresza, w Kołomyi w aptece, p. Sterzla, w Mielca u p. Pawlikow - 
skiego. 3058 2—? 


| itubin, szporek, nasienie rzepy ścier- 


nianki, prawdziwio bawarskiej, dłagiej 
i okrągłej czerwonogłowiśstej, 
żyto świętojańskie, 
(które teraz zasiane. w jesieni i ra wiosnę 
się rŹnie” a w lęcie wydaje obfity pie” 
ziarna), 


gips rę 447 mczkę z. kości, 
superfos W 
po najtańszych cenach poleca 


Alfred Rassl -w Opawie. 


3214 1—8 


Niema nagniotków 


Niezawodny środek na wygubie- 

— |nie nągniotków, brodąwek i innych 

podobnych. narośli skórnych . bez bolu 

i bez sanega niebezpieczeństw a 
Cina fiakonu 50. c 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


C. F. PIOTROWSKIEGO w POZNANIU w Aptece 
opuściło prasę dzieło pod tyt.: j K. Krzyżanowskiego 


„Opowiadania i studja historyczne" 


Kazimierza Jarochowskiego. 
Serja nowa, 8vo, str. 414. 


ZAWIERA; Wyprawa i odziecz wiedeńska. Wyprawa wiedeńska ze 
stanowiska interesu olitycznego Polski. Rada senatu Wyszogrodzka i . 
zabiegi polityczno-dyp. omatyczne po żająciu Warszawy w miesiąca Wrze- 
śnin 1704 r.. Wielkopolskie Leszno w r.170%. Polityka saska i austrjacka 
po traktacie Altransztadzkim. Bitwa wichowska dnia 18. lutego 1706'£. 
Stanisław Leszczyński po Połtawie. Stosanek Brandeuburgii do kościoła 
katolickiego w ziemiach polskich od roka 1640 do 174 . Kamieniec i¿Po: 
anań po Augastewskiej restauracji. Rotyczka kargowska i kap. Więzkewski _ 

Cena 6 marek czyli 8 złr. 60 et. w. a. 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych R TP w fck i za 
granicą. 2 4—8 | 
We LWOWIE w księgarni i |A 


Gubrynowicza 4 Schmóidla. 


Do wygrania! |. 
BG 15. sierpnia eg 
zł. 150.000 i 50:000- 


na losy węgierskiej pożyczki. 

Cena całej promesy j 
Pół promesy 
losów „gdriowych ziemskich 


k n 
Fromesy 
po 
Losy salzburgskie na obrazy po zł. 1. 
Rażdy 5 los wygrywa. 
| Nabyć można w handlu 


Fr. Schubuthai Syna) | 


kiiwóweliynela 


ról Bertleff we 
dnakie uprasza się wyraźnie żądać Saxlehnera wody gorżkiej. 


3 
4 
2. 


tłomoczkąi ch Śr» 


Premiowsne w Lyotfe 1879] Wieduin1878, Paryża 1898 niedalem srobr. 


HUNYADI JANOS 


analizowana przez Llebiga, Bnnsena, Frezeniasa +i; przez pierw- 
szorządnych znakomitości medycyny jako wyborny środek leczniczy NRY 


T 1—2 


| Zdatnyc h ogrodników, 
bezżennych i familijnych, wysoko uzdo} 
nionyeh w ogrodnictwie Artystycznem. 
Pileas Zarząd Stowarzyszenia Ogrodników| 
w Poznaniu, 
Alfred Jerzy Waliczek 


Poznan , Hotel pod Czarnym orłet. 
>. S. Wysokość pensji uprasza sigis 
ę 8213 1—4 


fail M i 
UTW „A 


AC 


po lać. 


5000 resztek sukiennych 
(3—4 met.) we wszystkich kolorach 
na anpełn: ubrania męzkie, wysyła 
za pohraniem resztka po 5 zł. 

L. Storch w Bernie. 
Resztka, któraby się niepodobała, bę- 
dzie bez przeszkody na powrót 
przyjęta Próbki za nadesłaniem !0 et. 

3:542. 10. 


kelkine, szęwianą 
i mosięk De, 

RURY WYCHOD- 

KOWE czarne inb 


de wodoeipgów 1. 
gare. 


"Plac BERNADYNSKI 


Saxlebhnera źródło wody: gorżkiej 


bowany; zasługuje słusznie aby był. polecona jako 


8 najwyśmieniisza i najexutoczniojsza PR 
z8. wszystkich wèd:garżkich, 


Miedzy innymi wyrała się o niej t:kże pan”radcs sanitarny De. ' 
Lwowie: „Apetyt się złobtrza a trawienie się natala zy 


Do nabycia wu wszystkieh handlacb wód mineralnych i aptekach, je- 
3097 


jakoteż' wszelkiego rodzaju listy 
kredytowego ziemskiego i banku 
Ipe sprzedaje pod najkorzystniejszemi: 


© jpm gm arm, z dowie 


Kantor wyisiiky - 


akoyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i mg = 
wszystkie etekta i monety 
„Pod warunkami najprzystępniejszemi 


m, LISTY „hipoteczne, 


s b premiowane Listy" hipoteczne, 


| według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P, XXXVII. N. 93.) | 

. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
bitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
na kaucje i wadja, są w tym Kantorze de pabycią. 
"Wszystkie polecania z prowincji wykonują się bezzwło- | 


po kursie Asinan yoja bez doliczenis peen * 8041 4—? 


2. 


: goczowek 


' Klingl & mann 


Pfoskop (przyzz do próby mleks) niezb! 
am N 


rF I c e ilustrowahe cenniki 


B i |poqzt wych) tango: 


szanki traw na różne rodzaje gleby, |majow. 


nasienie gorczycy, wyka, groszek, neczkach i ołowiu opakowana, aby: 3.75 
Wysiewki herbaciane ”/, kilo 


I. piętro w podwórzu vis a vis bramy. 


Zapisywzć | się można codziennie 


ki 4' 'o-listy-żastawne krajowe % 


30 mające gwarancję krajową z. 2ma ciągnieniami: rocznie 


sa DALO WID = 


Dla turystów, mieszkańców górskich i Brał itp. 
Pokazuje sa 3 do 4 milową 


„odległość czysto i wyraźnie ! 


nalesiony insbru mont składa 
Ten inowo wy, które przytwierdzić można e 
*więtsze) doniosłości jak 


przezoo znalazł on powszechny KRAM 


i, Tegethofstrasue, 


N owo rad handel 


Herbata 


chiúńúsko-rosyjskie) 


z najl. herb. 


| | oco 
Nowy kurs od 15. lipca. 


AU I i 
kenje damskiego 


ułatwionym sposebem 


wadług akieza ERO systemu 
francuskiego 

ba, która dłuższy” ozas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, 00- 
dziennie pu 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papiern ry- 
sunkowcgo i miary  centymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 


Cały | kurs kosztuje 10 zł. 


a] 
"Bliższa wiadomość w a: ministra” 


udziela 050- 


„Gazety Narodowej’, lub ulica 
Sykstuska Nr. 14.7WR 


od zodz. 3 — 6 popoł. 


zj, 
A 


» PAPIER ~ MOLO 


k kosztu 
JED 


akBs mitów, mebli, 
odny.. Arkuszy 


lko 5 ct, w większej. ilości taniej. 


Zwracamy uwagę ha 
JE dostać można w APTECE K. KRZY- 


do przechowalia futer, 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie 


żek itd. skutek niezaw 


N 


p 
a: 
| 
B 


UWR KT W SV 
Ogłoszenie, 


W. miasteczku . KOZŁOWIĘ o-| 
próżnioną jast posada lekarza miej- 
skiego z roczną płacą 350 zł. tudzież 
‘dochód z oględzin bydła. Apteka w 
„miejscu. Bliższej wiadomości udzieli 
4 urząd gminny. 


3219 1—3 


XKKKKAKKKKKK ICICI ICIC IE ICIIE WMA |Lmowsko-Czerniowieckiej. i s 


age oyan og budównicáych, 
mi lanymi lub btas przedsiębiorców, 
stlanow J' Ą 
WEŃTYCZ, Bani i fabrykantów 
wa i instalatorów, Założone 'w r. 1858 pierwsze austr. 


Biuro «ogloszeń. A, Oppelika % 
we WIEDNIU, Stadt, Stubenbastei Nr. 2. 


4 Poleca się do załatwienia ogłoszeń wszelkiego rodzaju io wasystkich e siedzieć się można. 
‘dzienników krajowych i zagranicznych. w EP omj 


Za dokładne wykonanie wazystki: ah podanych zlaąceń ręczy powszecznie z 
rzetelności znana najstarsza firma tego zawodu w Anstro-Węgrzecn. 


Cenniki i kosztorysy gratis i franco. 


XKKKIKKKKNKIAK KNRRANX WNE 


pytano KARKKNKAKNAKIE 


zastawne Towarzystw 36 
hipotecznego „kupuje 1 At. 
zamkami 


Ç z 2 op- 
ua dowolnej 
Polowe dalowidy, 
i jest > 


zę. "Wiedniu, 
ny dla domu w szkatnłce 1 sh. 76 0t., 


? 


ZR nadesłaniom 15 ot (w ankezk: ch 


zański i K. aoa” 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


y w oryginalnych chińskioh skrzy- 


. 1.30 
1.60 
Zamówienia z prowincji wysyła się|; 
odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się |] 


x hu 


% 
x 


ORC 


należy, do AO. sierpnia 1834 do U zę- 


Apteka 
JUL. WERTER we Lwowie, 


Wodę na porost włosów włosów 


„przeciw wypadania tychłe i Łuszczeniu tychże i łuszczenin 
„się skóry, jako najpewniejszy Śro lek. 
Cena flaszki 1 złr. 


POMADE dr. Milicreta 


za porost włosów, dla niemozących mèy- 
¡að płyua na głowę. 
Cona słoika 2 zł 
Oprócz tego utrzymuje na szładzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
oyficzne , krajowe i zagraniczne, dir" 


w aptece 


io, CE apiid 


we Lwowie w Rynku 
dostać można 
niezawodnej prezerwatywy przeciw 


CHOLERZE 
„ANTIBACCILLUS* 


Flakon z opisem nżycia 50 ct. 
Do odwietrzania mieszkań i domów 


proszek „Antibaccillus" 
w paczkach po 10 ct. do 50 ct. 


fd | pzznańśskie na 


komendacji wykazać się może. 
bliższa wiadomość: ulica Łyczaków 
nr. lty. na a drugiem piętrze 


czyli Ścłernianka 


biała okrągła i biała dłnga, kilo- 
27071 5 gram złe. 1, 
poleca w najpewniejszych gatunkach 


główny skład 
nasion i roślin, 


J. STACHIEWICZA 


we Lwowie 
plac Marjacki , liczba 11. 
Na morg wysiewa się 1//, kilogramn, 
Cenniki na żądanie franco. 


BE 


e. 
p? aie o JO ce" 
zer W A 


| W Ody mineralne aaturałne. 
Do sprzedania Dorohów | Administracja: w Pania 23, bal. Ruńwain 


Grande-Grilie. Choroby lymfitycz: 
genów trawienia, zatory, wątroby i 61: 
, kamienia eto. 
opii; . Charoby organów trawienia, o- 
ciężałość. żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka. 
elestina. Choroby krzyża, pęcherza 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe - 
l tis) wydzielania białka w mocz. 
„| gmuterive. Choroby krzyża, pęcherza 
A dna, cukrzycy i białka w 


, aby nasw.sko śró- 
na ado inin się na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece p 
K. Mikolascha i E. 
3oldbanma. 


w powiecie Stanisławowskim 1 kilm. od 
ościńca, 2—8 mil od czterech stacji xo- 
toi Czerniowieckiej, obszaru 550  morg. 
zennej ziemi ornej, 70 m. łąk, 1250 m. 
jitsu wraz z propinacją i młynem. Wszeł- 
kie pośrednietwo jest wykluczone. Zgłosić |) 
się do właścicięla Dorohowa, poczta 
Wojniłów. 178.1— 8, 


|; e 0 OCE 
Wielki wybór 


i 
(J PLASZCZÓW (Js: 


gumowych 
Męzkie angielskie maturjalue, j 
Damskie z materji imitowane | |] 


Mendrockowitza i 
2734 4—22 


„ ezarne, białe liberyjne, 


Najtaniej nabyć mośna 


łsogąch palete, rotonde, ta- ARR PLÓTNA 
į welock , newport, i w handlu 
poloos = 11a b-||FR. SCHUBUTHA | SYNA 
| po cenach najtańszych ' || wBynku I. 45 
| MAGAZYN a mianowicie: 


WEBY HOLENDERSKIE 
sztuka na 13 koszul L7 gł. - - 
' PŁÓTNA RUMBURSKIE $ 
czysto lniane 
sztuka na 8 koszul 15 zł. 
WEBY cienkie IRLANDZKIE 
sztuka ua 14 kostal 25 zł. 
WEBY SZWAJCARSKIE 
lub RUMBBRSKIE 
sztuza uż 13 kosw'l 28 :ł. 
PŁÓTNA CZYSTO LNIANE 
NA KALESONY 
sztuka na 10 par 9 zł. 50 Ot. 
PŁÓTNA najlepsze PRZE. 
ŚCIERADŁOWE bez szwu 


szt, na7 przeście radeł od 17 zł, 
3071 1=? 


+B 


M Hartmann mów 


najlepiej ntwierdzony środek lecznicz, 
bez wstrzykiwania, przeciw 
rzeczączce u mężczyzn i dr.| 
Rartmanna Auxiliam przeciw upłą- 
wom m kobiet, (czyto świeżo po 
wstałe lub przedawnione), jest wraz z 


Die „O gumowych 


R. KRIMMER 


wa Lwowie. Hotel Żorza. 
p 3180 L-4 


ZE 


ił 
(. 


"| Browar piwily 


do wydzierżawienia. 

Z dniem 1. października 1884 bę-|. 
dzie do wydzierżawienia 

browar piwny 


w  Staremsiole, przy stacji kolei 


Konkstenti  zechcej oferty swoje 
najpóźniej do dnia 1. września 1884 
nadesłać do biura Zarządu central 
nego dóbr JE. hr. Alfreda Potockie- 
go we Lwowie, ulica Kopernika, 1. 13, 
gdzie o szczegółach warunków do- 
291 2—3 


r 


Ł. 1140. ponozającą broszurą i kartą do konsul- 
są tacji, EIRE aiki na zł. 80 ot. do 

5 nabycia we wszystkich a tw 
Ogłoszenie. pł piety „kj 


werdego aptece Stadt, Kohl- 
markt, 11, we Wie u. g~ Tylko 


| marką ochronną i i kartą opatrzone 4u. 
ium skutkaje i iest prawdziwe. 

Pan dr. eraa znany od wielu 

lat jako najlepszy specjalista, zamia- 


nowany' został gyPłomema % r. 1870 
ozłonkiem wied. -fakulteta med yomnego 


1 Przy U-zędzie gminnym kr, w. mia- 
sta Bełza jest do obsadzenia posada Mie- 
rzanta poiłcji, który pełnić ma o- 
raz służbę rewizora policji, s pła- 
cą miesięczną w kwocie 86 gère A. W. 
gz md rowaniem i mieszkaniem skład a- 
+10 się z jednego pokoju. "=~ 
Posada ta nadaną będzie na razie 
"pio wizoryoznie z wid kiem stabilizacji po 
(Ya roku. 
Warnnki do otzrmania takowej: 

a) Wiek niewyżej lat 36. 
4 4) kę, 2 żę jezyka polskiego i nio 

'mióckiego, 
c) nieskazitelne zachowanie udowodnio- 

ne ne, śyiadacinaną morale py 

az. dotychczasowej 

Wykazujądy się znajomi GH służby 
przy strażach ogniowyew Pie mie gów 
szeństwo. 3226 1 
“Podania własnoręcanie pisane, ef 


ków złych 
trudnienin. ? 
i Leki dostarczają się pod Sato; 
Honorarjum mierne, Także listownie. 
Wiedeń, Stadt, a Nellergaase, 


, a 
Skład we LWOWIE: w aptece 
| P- Mikolascha, Fr. Jamregiewicza apr. 


ý 


du gminnego. w Tamopola. 
łu dnia 25. Jipea 1884. p 
EE. 


Miejska kasa zaliczkowa w 
Karolinenthal, 


otworzyła z pocz tkiem iipca ». b. swój najkorzystniej na w, 
wiewie powietrza położony i o Zam A i j 


Skład na towary 
w kKarolinenthal, 


w pobliskości wieiu dworców, przy Karolińskiej Baal, 
stani oxrętowej, i poleca takowy P. T. pabliczności, fabrykantom, 
prowadzącym handel i przemysł i ekonomom do łaskawego użytku, 

Tak adzielone zaliczki, jakoteż opłaty będą najtaniej obliczone, ma- 
mipil oja będzie spieszną i rzetelną, w ogóle przestrzegane będą najsu- 
ienniej interesa panów, powierzających swój towar na skład, 

Zaliczki udzielają się na towary wszelkieg> rodzajn, artykuły zaś, 
jak zboże, cukier, owoce strączkowe i prodnkta melte mj Lib sa 1%, z 


taryfy wyjąckowej. 
Obcanska zalożnaj: | 


w Karolinentkal Praga. ; 


Pradze 


m 


Z drukarni „Gazety Narodowej“, 


Y 


